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Grecja na drodze do republiki.
Tym razem zawiódł Venizelos pokładane w nim 

nadzieje, że Grecję, miotaną walkami politycznemi 
i wstrząsaną, jak i inne państwa Europy, kryzy­
sem ekonomicznym, potrafi wyprowadzić na jasny 
brzeg pokoju i dobrobytu. Opuścił Grecję, nie 
żałowany i nie żegnany prawie. Opuścił ją z ża­
lem, któremu wyraz dał w romowie z rzymskimi 
dziennikarzami: „Popełniłem tragiczny błąd, wie­
rząc, ie mogą być mojej ojczyźnie użytecznym".

W  rzeczywistości było jednak inaczej: „Tra­
giczny" błąd Vonizelosa polegał na czem innem. 
K iedy z początkiem stycznia stanął w Atenach, 
powitał go, rzec można cały naród, jako przy­
szłego „zbawcę". W  misję swoją wierzył nie- 
tylko on sam, aie wierzyła w  nią armja, która 
na nieszczęście Grecji zbyt często miesza, się do 
tycia politycznego, wierzyły w  nią stronnictwa 
polityczne, liberalne i  republikańskie. Jeśli dziś 
po 2 zaledwie miesiącach opuszcza Grecję, prawie 
bez żalu ze strony jej obywateli, to błąd jego 
polegał nie na wierze w swoją użyteczność (miał 
sposobność do jej wykazania), ale na nieorjento- 
waniu się w sytuacji kraju.

Verdzelo?crwi zaszkodziło kunktatorstwo odno­
śnie do sprawy republiki Ulegając instrukcjom 
z zachodu (Londynu), próbował ją załatwić na 
drodze powolnej ewolucji. Polityka ta. jednak 
w rzeczywistości równała się tolerowaniu walk 
partyjnych i  agitacji w  armji i flocie. Gdyby 
Yenizelos, nie odstępując od wytkniętej linji 
łagodnego przejścia do republiki, był równocześnie 
silną ręką trzymał w karbach namiętności poli­
tyczne, mógłby był niewątpliwie liczyć na sukces. 
Yenizelos jednak był dyplomatą i ta żyłka dy­
plomatyczna zaszkodziła mu ostatecznie w opinji, 
która nie widząc zdecydowanej linji politycznej, 
zaczęła podejrzywać nawet ropublikanizm Veui- 
zelosa. To się też stało ostateczną przyczyną jego 
upadku.

Na jego miejsce staje u steru Papanasiasin, 
człowiek tegosamego mniejwięcej, co i Venizelos, 
pokroju, ale zdecydowany. Od długich lat był 
bliskim współpracownikiem Venizelosa i zasiadał 
w jego gabinecie przed wojną. Kiedy znakomity 
Kreteńczyk popadł w konflikt z królem Kostan- 
tynem, Papanastasiu towarzyszył mu do Salonik. 
Po pierwszem wypędzeniu Konstantyna, wchodzi 
znowu do gabinetu Yenizelosa, Rozłącza się z nim 
dopiero wtedy, kiedy Venizelos w roku 1920. 
uchodzi do Francji, Papanastasiu zostaje w kraju, 
rozwija gorliwą działalność i formuje stronnictwo 
republikańskie, co mu w konsekwencji przyniosło 
skazanie na dożywotnie więzienie razem z obec­
nym ministrem spraw zagranicznych AravantinO- 
$em i  poetą Molasem.

Zdecydowany republikanin, nie zgodził się aa 
politykę Venizelosa, na wyczekiwanie wyniku 
referendum ludowego. Przy pomocy rozagitowa- 
nego przez siebie wojska, zmusił wiec dawnego 
swego mistrza do opuszczenia kraju i wziął się 
do stanowczego załatwienia sprawy republiki.

Jedną z pierwszych jego czynności, po utwo­
rzeniu rządu było przemianowanie „królestwa 
Grecji" na „państwo greckie". W  ślad za tem 
poszło usuwanie portretów królewskich z urzędo­
wych gmachów. Równocześnie zaś począł Papa- 
Dastasiu akcję polityczną, celem wykończenia 
ustroju republikańskiego.

Wszczął więc rokowania z przywć kami mo­
narchistów, któi-zy, choć pozbawieni sU n iyre j 
reprezentacji w parlamencie, wywierają jedaik 
siią tradycji znaczny wpływ w kraju. L’zvsl:al

od nich zgodę na proklamowanie republiki 
uchwalą parlamentarną, za czem dopiero poszłoby 
zatwierdzenie uchwały przez społeczeństwo w for­
mie Teferondum.

Gorzej jednak udało się bezpośrednie wystąpie­
nie w stosunku do króla Jerzego. Król bowiem 
wysłannikom greckim oświadczył, że z tronu nie 
rezygnuje. Ten —  zdaje się —  brany przez pre­
miera w rachubę krok królewski, mimo że powo­
duje nowe trudności, w  gruncie rzeczy sytuację 
może wyjaśnić. Już w  związku z powyższą wiado­
mością donosi P. A- T. o rozbiciu obozu manarchi- 
stycznego. Jeśli to oznacza, że część monarchistów 
odstępuje króla, to silne wystąpienie premiera i 
uchwała Zgromadzenia narodowego mogą na krót­
kiej drodze wlokącą, się sprawę republiki załatwić
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detronizacją króla Jerzego. Nowemu pretmaorawi-w 
zdaje się —■ ochoty do pójścia w  tym kierunku 
nie zabraknie. Mielibyśmy więc wkrótce na półwys­
pie bałkańskim pierwszą republikę i  to na ziemi, 
którą przyzwyczailiśmy się uważać za' ojczyznę 
idei republikańskiej. W. Z.

Delegaci shrześc. Międzynarodówki zawód, w  Polsce.
z ramienia międzynarodowej orgatnizacji chrześci­
jańskich związków zawodowych. Celem ich po­
bytu jest Tosłrzygnąó kwestję, czy do Międzyna- 
rodówkTmar"nateżeć „Polskie Zjednoczenie zawo­
dowe", o co ta organizacja od dłuższego czasu 
usilnie zabiega. „Polskie Zjednoczenie zawodowe" 
jest —  jak wiadomo —  opanowane przez NPR., 
a jakkolwiek w  ubiegłym roku reklamowało swój 
chrześcijański charakter i potępiło teoretycznie 
walkę klas, dotąd jednak nie może uchodzić za 
wykładnik chrześcijańskiego ruchu robotniczego. 
Zresztą, sądzimy, w Polsce, jak i  gdzieindziej, 
może być tylkę jednolita organizacja chrześcijań­
ska robotników! Pr/.yp. Red.).

Katowice. PAT. Dziś 17 III przed południem 
przybyli tu z Wiednia przedstawiciele głównej 
rady robotniczej chrześcijańskie] międzynarodów­
ki H. Pauyeles z Brukseli 1 Serrens z Utrechtu 
(Holandja) w cełu zaznajomienia się z chrześcijań­
skim ruchem robotniczym I ze stosunkami robot- 
niczemi w Polsce i na wschodzie. Goście zwiedzili 
przedpołudniem siedzibę górników polskiego zjed­
noczenia zawodowego w Katowicach oraz lokal 
związku metalowców w Hucie Królewskiej. —  
W  czasie śniadania, wydanego na cześć gości, 
wygłosili przemówienia posłowie Roguszczak, 
PrOnobls, Sikora i imii przedstawienie zjednocze­
nia zawodowego w Polsce.

(Pp. Pauvelo6 i Serrens przybywają do Polski

Litwa przyjmuje statut Kłajpedy.
Kłajpeda. (PAT.). „Memoler Dampfbode" do­

wiaduje się z Kowna: Rząd litewski przyją? na po­
siedzeniu w dniu 10 marca h. r. projekt statutu 
kłajpedzkiego w redakcji pana D^yisa. W  dniu 11 
marca odbyło się posiedzenie sejmowej komisji 
spraw zagranicznych, na którem przedslawiciele 
wszystkich frakcji aprobowali projekt pana Davisa. 
W ten sposób statut kłajpedzki został przyjęty za­
równo przez rząd, jak i przez partje polityczne Li­
twy.

Ryga. (PAT-). Prasa łotewska podkreśla wiel­
kie znaczenie przyjęcia przez Litwę statutu kłaj­
pedzkiego. zwłaszcza zaś jego ustęp o transycie 
przoz Litwę. Prasa łotewska liczy się z okoliczno­
ścią, że otwarta zostanie przez to również kolej 
Libawa— Romny. co stanowić będzie ważny mo­
ment dla rozwoju handln litewskiego i eksportu 
ze wschodnich ziem polskich. Prasa łotewska pod­

kreśla wreszcie konieczność dokładnego wykona­
nia przez Litwę postanowień o tranzycie z Polski.

CZYŻBY ZWROT?

Królewiec. (PAT.). „Koemig*berger allg. Zei­
tung’4 podkreśla wzrost wpływów polskich na Lit­
wie. Z punktu widzenia niemieckiego „Koenigsh. 
allg. Zeitung”  nie dowierza ani przywódcom ejirzść. 
Demokracji na Litwie, ani Gałwanauskaeowi, są­
dząc, że w chwili decydującej przechylić się oni 
mogą d® stronę polską. Wpływ polski na Litwie —  
zdaniem tego pisma —  ujawnia się przedewszyst- 
kiem w kolach duchowieństwa litewskiego, wido­
czny je*t także w licznych tendencjach zmierzają­
cych do rozbicia związku strzelców „Koenigsb. 
allg. Zeitung" podkreśla wreszcie, że sympacje nie­
mieckie są po stronie Litwy, o ile Litwa będzie 
prowadiziła nadal swoją politykę antypolską.

Umowa polskc-aiistrjacka.
Wiedeń. PAT. Dziś nastąpiło podpisanie ttmO- 

wy polsko-austrjacldej, dotyczącej pomocy sądo­
wej w sprawach cywilnych i karnych. Umowa o  
bojlńuje postępowanie w sprawach spadkowych 
i w s Drawa eh eksfradvcii orzestepców. i

Imieniem, rządu polskiego podpisali umowę 
poseł polski w Wiedniu Lasocki i naczolnik w y ­

działu ministerstwa sprawiedliwości Jabłoński, 
imieniem republiki anstrjackiej minister spraw 
zagranicznych Grtinborger i radca ministerialny 
Kraumarin.
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Sprawa żyrardowska.:
Warszawa. (TeL wł.)' Sprawa żyraid wsio, 

była rozpatrywana na podkomisji, na której pos. 
Pączek (P. P. S.) wyce Ta! wnioski socjalisy ł  
idotyczące postawienia b. ministra lin ' - go
iw sten OŁkarżenia. * "

Natomiast jednomyślnie trchwalono wnioski 
»os. Moraczewsklego (P. P. S.), ażeby kw c^  
2,510.000 z!. poL nie wstawiano do budżetu na 
rok 1024.

Wniosek pos. Romockie&o (Ch. D.)’ opiewa;
ZważywBzy, i i  1J pociągnięcie do odpowie­

dzialności ministra; nie może 8ię odbywać jak 
tylko w trybie pras pisanym w ustawie w Trybu­
nale Stanu; 2) że pozatem podkomisja po szcze- 
gćlowem rozpatrzeniu ( pra wy uchylenia przymu­
sowego zarzadu zakładów żyrardowskich doszła 
do wniosku, iż porozumienie w przedmiocie ure­
gulowania żyradowskich należytoścl Zakładów 
na rzecz skarlu nie było bynajmniej dla skarbu 
niekorzystne; 3) że o fle następnie skarb otrzymał 
W3kazaną w układzie wspomnianym sume 
jr mniejszej wartości, to było to wynikiem spadku 
marla, a stratą skarbu, w tym wzgłędJe była 
równcwartośdoi.ą ze stratami na wgzelk’cb in-

nycb kredytach równocześnie przez skarb pono­
szonymi.

Podkomisja wnosi, ażebv komisja budżetowa 
•ichwiiła przejść nad wnioskiem p°s- IVora< new­
skiego o pociągnięcie b. ministra Kucharskiego 
do odpowiedzialności —  do porządku dziennego.

Rzecz charakterystyczna, że posłowie lewicowi 
Rozmarmj MOraczewski i Bartol nie głosowali na<3 
tym wnioskiem. Wniosek ten nie otrzymał w ter. 
sposób większości, ale też nie sprzeciwia! mu się 
nikt. Wobec tego pos. Itomodd (Ch. D.) zgłosił 
ten wniosek na środowe posiedzenie komisji budże­
towej jako wniosek mni jszości.

Warszawa. (Teł. wł.) Podczas wtorkowego po­
siedzenia Sejmu p. Moraczewskl i posłowie lewi­
cowi zapobiegliwie się krzątali nad nagłością 
wniosku o postawienie b. ministra prze o, j  łu p. 
Kucharskiego w stan oskarżenia. Wniosek ten 
zapewne bęftefe wniesiony w ciąga dzisiejszego 
posiedzenia, by na środo wem posiedzeniu mógł 
być rozpatrywany.

We środę rano komisja budżetowa ustałi swój 
sto?unek do wniosku poe. Rcmoskiegc (Ch. D.), 
który z raminma podkomióji referować będzie 
sprawę pożyczeŁ rlla Zakałdów żyrardowskich.

Obrady Sejmu.
Warszawa. (Tolef. wł.) Ne wtorkowem posie­

dzeniu Sejmu, ustawa do.ycząca bezrobocia została 
vycofi.ua. Przyjęto w trzeoiem czytaniu ustawę 
o wywłaszczeniu dzierżawców na kresach wschod­
nich, poprawki lewicy, przyjęte w poprzednim 
czytaniu, zostały usunięte. Następnie debaty to­
czyły się nad ustawą o odbudowie kraju.

0 ubezpieczenie na wypadek bezrobocia.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj odbyła się 

w prezydium Rady mimstrów_ kwferemu.ja w spra. 
wie p ojektu ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, w której wzięli udział: prez. min. 
Grabski, kier. min. pracy p,- Sm»on, min. przemy­
słu Kied. oń. oraz posłowie: ks. Styczyński (ZL . Y 
Rusinek (PSL.), E oniato* ki (WTyzwołe«nie), W i  
kiewicz i Chądzyński (NFR)., Chaciński i Puchołka 
(Ch. DI); Moraczewski i Żuławski (PPS ) na kom.' 
ferencję nie przybyli Dyskusja dotyczyła aft. 6 
projektu ustawy, który w brzmieniu, nstalonem 
w drugiem czytaniu, bierze za podstawę obliczo- 
nia wkładek zabezpieczeniowych, ora* zasiłków 
faktyczne zarobki dl robotników. Rząd dla rmi '3- 
szenia udziału skarbu państwa w akcji zabezpie­
czeniowej zaproponował dwa sposoby załatwienia 
tej sprawy.

Przedstawiciele stronnictw robotniczych oświad­
czyli, że przed zajęciem stanowiska wobec propo­
zycji rządu, muszą por>zum‘°ć się z jsofegami

Warszawa. (Tel. w t) Na konferencji * prrtnjc- 
Icm ustalono wysokość wkładek, które w myt! 
art. 6. projektu ustawy o ubezpieczenia na czas 
bez-ofeocia wpłacać mają zakłady, zobowiązane 
do ubezpieczenia swych robotników. Wkładki te 
.wynosić mają 2% od każdorazowo wypłaconych 
zarobków robotniczych w tych zakładach pod wa­
runkiem, że najwyższą normą zarobkową, służącą 
za podstawę do obliczenia wkładki ma być pięć 
Złotych.

REDUKCJA 70.000 URZĘDNIKÓW.
Warszawa. (Telef. wł.) Dzienniki d-unosię. ta 

*v związku z akcją oszczędnościową, redakcja 
przedstawia cyfrę 30 000 usunięty*} urzędników. 
Przypuszczają, że do końca czerwca zocłanie usu­
niętych najwyżej ogółem 70.000 urzęd Jków.

LIKWIDACJA MIENI K NIEMIECKIEGO.
Poznań. (AW ) Komitat likwidacyjny zakwali­

fikował do likwidacyji majątek Ostrowic* w po­
wiecie lubawskim (Pomorze) obszaru 1871 hr, wiar 
snożó von Blticherra i dwa zakłady hapreroacyjn® 
(nasycalnie pokładów kolejowych) we Wronkach
1 Solcu, powiat bydgoski, własność Ski Danzlnger 
Parkett fabrik und Imprrgnierwerke G. M. C. H. 
ęt Coni. komanditegee.

Polityka zagraniczna Jugosławii.
Białogród. (PAT) Minister spraw zag" nicz- 

hych Ninczicz wygłosił w  Skupsztynie podczas 
dyskusji nad budżetędn przemówienie o polityce

zagranicznej gabinetu Pasie?a. Minister podkre­
ślił utrzymanie ścisłej przyjaźni z FTateją f Anglją, 
wspomniał o udzielonej ostatrio przez Francję 
pcżvczce i o przychylne® stanowiska, jakie 
w tej sprawie zajął gabinet aryietek’’. Ninoalez 
stwierdził dalej, że rząd interesuje sio bardzo 
sytuacją w Albanji. W  stosunku do Grecji mini­
ster zauważył, że życzenie, dotyczące nie ingero­
wania w jej Bprawy wewnętrzne, nie może być 
interpretowane, jako zupełne desinteresement wo­
bec wypadków zachodzących w Grecji, które śle­
dzone będą baemam okiem. Mówiąc o Bułgar*), 
minister stwierdza wzmocnienie się działalności 
uzbrojonych band, prayczem nadmienia o wysiłku 
Gankowa, skierowanym ku wznowieniu sp-awy 
macedońskiej i stwierdza, że kwestja słowiańskich 
mniejszości narodowych w Serbji połudnmwej 
nie istnieje. Zapewniając o pokojowych intencjach 
w stosunku do Bułgar ji, minister zamacza, że 
dokonane ostatnio w Bulgarjj aresztowania czyn­
ników wywrotowych nie mogą być uważffne za 
zadowalające, jeżeli nie stanowią one początku 
akcjj bardziej skuteczniej.

KONSTERNACJA W PRADZE.
Praga. (AW ) W  związku z oześciowemi wyborami 

aa Rusi Przykarpackiej, w pra- ie tnt. pakuje o- 
grona.'a konsteruacia. Dzienniki twierdza, iż wy­
bory nie były dobrze przygotowane, a wogólo, że 
rozpisano je niepotrzebnie zawczsśnie. Szczególnie 
charakterystyczną jest klęska partji rządowej, mi­
mo olbrzymiej agitacji

Wiedeń. (PAT) „Neue Pr. Presse" donosi 
z Pragi, te wynik wyborów na Rusi przyitarpa. 
eldej. w któr nr stronnictwa rządowe poniosły 
zupełną klęskę, wywołał konsternację w koiac* 
prawicy nrądowej, zwłaszcza wśród agr-rjuszy 
Znamienne jest, że agnujusze, kłóray przed kil­
koma lpieeiąeami przy wyborach gminnych na Ru­
si uzw.kali 111.000 głosów, obecnie stracili 100.000 
głfl„ów.

KLĘSKA I W  HULCZYNSKIEM.
Plraga. (PAT.). Bochomia donosi że w niedzielę 

we wszystkich gminach obszaru Kulczyńskiego ud- 
były się wybory do rad gminnych. Prry wyborach 
tych stronnictwa nhmieckie wazędzla uzyskały 
więfcjrość.

Niprętenie w łu k o -n o tis k ii .
Belgrad. (PAT.) Według doniesimia z Buka­

resztu na skutek noty rządu włoskiego, domaga­
jącej bię spłacenia bonów, puszczonych w obieg 
przez rząd rumuński w celu uiszczenia naJeżytosci 
za dostawy węgierskie, nastąpiło m. -tżenk sto­
sunków pomiędzy Rumunją, a Włochami. Według 
tegoż doniesienia minister spraw zagranicznych 
rumuński przesłał do Rzymu odpowiedź uizymauą 
w tonie energicznym.

IRZECIW  REWIZJI KONSTYTUCJI 
W  BAWARJL 

Monachium. PAT. Sejm bawarak* odrzucił 
wczoraj wni^s* bawai sioj partji lud woj, żąda­
jący rewizji koestytuoji.
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Za wiarę.
Tyłlte. PAT. Podczas procesu przeciwko du­

chownym katolickim, któi zy sprzeciwili się kon­
fiskacie skarbów kościelnych, do sali posiedzeń 
sądu wtargnęli robotnicy, domagając się bary 
śmierci na podsadnych. Sędziowie przyrzekli, ła  
winni dla przykładu będę ukarani surowo.

UREGULOWANIE IMIGRACJI DO STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

Waszyngton. (PńT) W  Izbk reprezentantów 
wniesiono wczoraj projekt ustawy imigracyjnej 
wedle której obmłony zosiaje o 2 proeent i»tOaa- 
oel i)°4ciowy imigrantów w porównaniu z liczby 
osób odnośnej narodowości

\NGLIC\ ROZBRAJAJĄ LUDNCSĆ NIEM.
Kolonia. PAT. Angielski delegat wystosował 

do ludności ob żarów okupowanych orze™ Angtję 
wezwanie, aby najpóźniej do 31 iwrca wydałt 
znajdującą się jeszcze w jej posiadaniu broń i a- 
irunicję, zapowiadając suiowe kary w raiic nie­
zastosowania się do tece nakazu.

„PACYFIZM ANGIEI5KI"
Paryż. PAT. Izba girin odrzuciła 347 głosami, 

przeciwko 13 wmoeek okstremistów pacyTetów, 
domagający się redukcji armp.

I KOSZTA SANACJI WĘGIER.
Budapeszt (FAT.). Deiegacja Log? RarodOn ó-

rzekła, że dla rekonstiukcji finan-owej i ekonomicz­
nej Wigier wjetarczy pożyczka wysokość* 250 
mUjOttów koron w złocie.

0 bezpieczeństwo Fnnc]!.
Nadzieje w  Lidze.

Paryż. (PAT) Na zebraniu grupy unlw*srsyte» 
cMej Ligi narodów praemawktł deputowany Pr we* 
ReflauJd na temat bezpieczeństwa Francji Ni, 
wstępie mów ;a zaznaczył, ii ^potkawszy się kie­
dyś z jednym z byłych mudetrów wojny, zapy­
tał go, czy wierzy w możliwość wojny. Minister 
odpowiedział, iż możliwość taka Istnieje na co 
wskazują zbrojenia Niemiec. Jamnem jesi, że Niem­
cy zaatakują przedewszystkiiem Francję, wodoo 
tego chodzi o znalezienie rozwiązania, któreby chro­
niło gmach zbudowany prze* traktat wers. Liga 
narodów —  mówił dalej Reraauld —  może od eg- ać 
rolę potęgi moralnej. Faktem jos% że tam, gdzie 
Lloyd George j. Briand nie mogli się porozumieć, 
a mianowicie w kwestjł Górnego Śląska, poToau- 
iiienie to nastąpiło dzięiki Lidze narodów. W  kwe 
trjl odszkodowań i w spi&wach walutowycu 
i kolej, wych Niemiec Liga naroaów mot* zdzia­
łać wiele. Renauld jest jednaHe stanowczym prze­
ciwnikiem odebrar .a komisji °dszkouowań nada­
nych jej przez traktat wersa’ski kompentecji, po­
nieważ oznaczałoby to poważny wyłom w trakta­
cie wersalskim, który i tak ma w Europie wielu 
ukrytych i jawnych wrogów.

W7pw t  drożyzpy w fidańtko.
Gdańsk. A W  Od pewnego czasu w  Gdańsku 

zkhwiżyć się daje wzro* drożymy, wywołujaay 
zaniepokojenie wśród szerołneh sfer łudnobel- 
W  ciągu ostatnich ty<rodni drożyzna wzrastL 
z dnia na dzień szybklend krokami] ser w ciągu 
jednego dnia podrożał o 40 fenigów słetyeh, mr- 
sło o 50 fenigów złotych na funme (S0O gramów). 
(Jena kawy wzrosła i  ? na t  guldenów. Buty z 18 
na 85 guldenów, mydło z 30 na 70 fenigów. Lud­
ność domaga się energicznych zarządzeń celem 
zapobieżenia katastrofalnemu wzrostowi drożyzny, 
który pTzvni9rwany jest niezaradności włads Nie­
zaradność ta żywo przypomina zupełna dezorga­
nizację w okresie fantastycznego spLdku marki 
niemieckiej w Gdańsku, ki idy władze wolnego 
miasta nie umiały sobie dać rady ze wnrostem 
drożymy, a ludność cieniała nędzę.

Warszawa .(PAT.). Na czas nieobecności pana 
miowtra spraw wojskowych, który odbywa podróż 
inspekcyjna na kredach wschodnich- zastęnuje go 
w urzędowaniu szef sztabu generalnego, ganerał 
dywizji Stanisław Haller.

Warszawa. (Telef. wł.) Nominacja Alfr. Chła­
powskiego na ambasadora w Paryżu zostanie, poa- 
plsana we czwartek. Ambasador wyjeżdża dc Pa­
ryża z początkiem przyszłego tygodnia.

Warszawa. (Telef. wł-). W  najbliższym czasie 
rozpoczną się pomiędzy PoLką a Rosją rokowan>a 
dotyczące umowy kwstiantrj, która prowtdzK 
będzie poe. Darcw&ld.
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1 dnia politycznego.
„Nasz Przegląd'* o poleczce wl Jakiej.

Warszawski organ ejonis tyczny ironizując 
z powodu niektórych nadmiernych zachwytów 
w prasie polskiej nad pożyczką włoską, pisze:

Niewiadomo jaką część efektywnej -urny 
80 mfljonów złotych franków, otrzymanych 
z pożyczki „netto”, banki włoskie istotnie 
nnekażą w gotówce skarbowi polskiemu. Nie 
możemy również pojąć, w jaki sposób została 
uregulowana kwestia amortyzacji pożyczki, 
mamy bowiem do czynienia z jakimś driwacz- 
nle-dualistycznym systemem spłat po 10 i pół 
proc. od sumy faktycznej oraz 5 proc. względ­
nie 4 proc. na poczet funduszu rezerwowego, 
oo w rezultacie obciąża budżet sumą 15 ml- 
ljouów złotych rocznie w ciągu lat dziesięciu, 
czyli faktyczna stawka procentowa z cmorty- 
rucją powiększa się do potworne] wprOat cyfry 
około 20 proc. rocznie*.
Za najbardziej dotkliwą klauzulę uważa red. 

Scbwalbe zaafrzeżrsnie, te Polska ma kupować 
dwa mil jony kg. tytoniu włobkiego ..niezupełnie 
przypadającego do smaku naszym palaczom” i za 
tę transakcję zapłaci wedle skromnych obliczeń 
dwa mil jony franków złotych prowizji, oo „do- 
większy i tak już potworny p-ocant potyczki 
o dalsze dwa i pół proc.”.

Wreszcie „Nasz Przegląd” zapytuje, dlaczego 
pożywkę zawa/to na l°t 20. jeśli będzie spłacona 
w 10— 11 latach? Czyżby w tym celu. by „nało­
żyć na konsumentów po’?kieh podwójny haracz, 
finansowy i „smakowy” n° dalsze 10 lat za wy­
roby tytoniowe?”

„Nasz Przegląd” kończy ironiczną uwagą, że 
-żydzi francuscy ofiarowali w roku ubiegłym do­
godniejsze warunki, aniżeli ooecnie baniyerz v ży­
dowscy we Włoszech pod wodzą p. Toeplitza”.

Ambasador czy poseł.
..Kur. Por.” zwrace w korespondencji rzymskiej 

uwagę na nieprzyjemny dla. Polski stosunek, jaki 
wytworzył się w  Rzymie przez to, że oficjalny 
przedstawiciel Rosji zajmuje tam wyższą rangę 
dyplomatyczną niż reprezentant Polski; pierwszy 
jest ambasadorem, a drugi tylko posłem Posłow'e 
według ramion ej tradycji zobowiązani są d' prze­
strzegania pewnych form respektu wobec amłcsa-

Na jubileusz Ks.
IV "oku bieżącym obchodzi Bjskup-Crdynarjusz 

diecezji przemy skiej. Ks. dr. Józef Pelczar pod­
wójny jubileusz; mianowicie w dniu 19 marca —  
25 rocznicę otrzymania sakry biskupiej, a w dnia 
17 ljpca —  60 swoich święceń kapłańskich. 
Wdzięczne duchowieństwo i djecezjanio łączą je 
» obchodzie, który się w dniu dzisiejszym odbywa. 
Władze szkolne w uznaniu wielkich za,-hig Dostoj- 
nęgo Jubilata zwolniły młodzież szkolną na ten 
dzień od obowiązków, dając jej możność wzięcia 
udziału w urządzanymi uroczyetościacn.

Ojciec św. zaszczycił Juiuilau listem, w którym 
tuile wspomina uługe oddaną Mu prye-z Ks. Bisku­
pa w obaraUerze asystenta przy akcie Jego kon­
sekracji n* biskupa w warszawskiej katedrze. Ró­
wnocześnie podkreśla Ojciec św. z uznaniem wybi­
tne zasługi Ks. Biskupa Pelczara na ctanov isku 
prof. Uniwersytetu Jagiell., —  prace jako autora 
licznych dzieł teologicznych, zwłaszcza z dziedziny 
prawa i Łiftcrji fcościeśnej, —  założenie Zgroma­
dzenia Słuiebn'c beret Jez.. —  i wreszcie działal­
ność Jubilata jako pasterza diecezji przemyskiej.

W tem krótkiem zestawieniu str< szcza się isto­
tnie cuda bogata działalność przemyskiego Biskupa. 
Niesłychany jedna-a ogrom pracy, jaki on zawiera 
da się dopiero w przy szłości określić. D?iś można 
go w przybliżeniu tylko oddać.

Profesorem Uniwersytetu Jagiell, był Ks. Dr. 
Pelczar przez lat 28. Wykładał hletorję kościelną 
i pi*' "o kanoniczne, najdłużej zaś teęlogję paster­
ską wywierając olbrzymi wpływ na dusze młodych 
łswttAw, którzy atu dwś swoje praktywne przygo­
towanie do zawodu kapłańskiego zawdzięczają 

Głęboko wyks tałcony teolog i zarazt-u czło­
wiek aeyira nie poprzestał ną sanmn wykładzie. 
Naszą próżrPą w  literaturze teologicznej wypełnił 
całym szeregiem znakom?tych dzieł literackich, na 
których do dziś dnia kształci się inteligencja kato- 
Hcka i  duchowieństwo. Należą tu jego prace histo-

dorów. odnosi 3ię to zwłarzcza dc pierwszymi wi­
zyt. Gdy na widowiskach galowy ch ambasado! za­
siada w loży królewskiej, posłom wyznaczą zwy­
kłe miejsca w krzesłach. Gdy spotkają się w Pa- 
lazzo Ch;gi, poseł, choćby przyszedł wcześniej, po­
zostanie na progu, aby dać pierwszeństwo amba­
sadorowi.

Wobec tęgo radzi korespondent „Kur. Por.” 
(czy rie inspirowany przez naszego posła p. Zales­
kiego?), „by podjąć u rządu wło-kiego siarania
0 promowanie poselstwa polskiego przy Kwiryua- 
1e do godności ambasadora. Rząd Mussoliniego, da­
jący dotychcza* stale oowody wybitnej i czynnej 
dla nas przyjaźni, nie zechce z pewnością odmó­
wić nam rang1, jaką udzielił Moskwie”.

Według zapewnień korasporaeura, ambasada 
w Rzymie nie będzie nas kocitować ani jednego 
franka więcej.

Do uwag korespondenta pozwolimy sobie za­
uważyć, że niższość rangi posła polskiego wystę 
puje nie tylko wobec ambasadora rosyjskiego 
(1 tóry —  nawiasem mór iac i— jeszcze do Rzymu 
nie przybył), ale także wobec ambasadora niemiec­
kiego, który w Rzymie i w innych stolicach rezy­
duje od lat kilku. Dotąd jeszcze poseł polski 
w przedpokoju ambasadora rosyjskiego nie czekał 
na przyjęcie, a w  przedpokoju ambasady niemiec­
kiej czekał już niejednokrotnie razem i  innym" oo- 
słamŁ Dziwu? rzecz, że kere^pondent lewteoweec 
pismna nie odczuwa tej niższości w stosunku do 
Niemiec,. ’ .

Myśl samą r*czywifr*iV poprze cała polska apinja 
publiczna. Sądzony jednak że sanacja skarbu I 
pieniądza więcej zdziała dla podniesienia rangi na­
szych przedstawicieli zagranicą nir* dzies*VH not 
dyplomatycznych. Niech najpierw będzie sdia, pra­
worządność i zascSiw skarb, to notom łatwo prrrj. 
dz'e rarra, N ;ordvś ambasador polski t czasów 
Władysław? TY. wjeżdżając do Rzymu, gubił roz­
myślnie złote podkowy swych koni na ulicach mia­
sta i zdumiewał nosoiF-two przepychem strojów
1 karocami swego orszaku.. Poseł pruski zaś za 
cza-ów pr tężnego Fhwde^yka II. szedł p‘o-zo przed­
stawiać się na dworze argielskim. Gdy się skarżył 
swomu królowi, że niema urzędników ani służby, 
ktćrzyby nu towarzyszyli, Fryderyk II. odpisał* 
„Powiedz pan ministrom aiigTel?k!m, że za panem 
'Iz ie  100 tysięcy moich żrłn erzy’c„.

Dalsze dzieje bogatych polskich amSbasad i bie­
dnych pmskich poselstw są zbyt znane-*

Biskupa Pelczara.
ryezne, jak „Pius IX. i jego pontyfikat1’ i drugie: 
„Pius IX i Polska11; przegląda z nich świetnie na­
rysowana postać wielkiego Papieża 7, przydomkom 
.,Orux de Grace’* i za-azem serdecznego przyjac.ela 
Polski w niewoli, —  tego, którego Norwid uczci! 
entuzjastyczną odą p. t. „Encyklika Oblężonego1’. 
Dalej, książka o masonerii

Z zauresu prawa kościelnego dał Ks. BLsk. Fel- 
czar doskonały podręcznik „Prawa małżeńskiego1, 
rozpowszechniony w kliku wydaniach. Z działu 
ase^yciznego —  „Życie duchowne”, książkę, na 
której wychowuje się już drugie pokolenie osób, 
dążących do doskonałości. A  bez likn pra' de —  
broszur i książek specjalnie kapłańskiej poświę­
conych aecetycet

Szczególniejszym^ Jednak tytułem Ks. Biskupa 
przemysłu ego do wdzięczności ks łolicki*go społe­
czeństwa jest jego kaznodziejska działalność. 
Przemawiał jako profreor Wszechnicy krakowskiej 
aa każdym prawie pogrzebie wybitniejszej osobi­
stości, i przy każdam nam lowo-kościelnam świę­
cie. Ostatniemi z jego wielkich mów były: na po­
grzebie St, Tarnowskiego i z okaagi niecnego trak­
tatu brzeskiego, Wówczae to óbnrzony zdradą 
Austrji Ks. Biskup w najostrzejszych słowach na­
piętnował bęzwatyd rządu zaborczego państwa, któ­
re ,J*olacy nieraz t błota wyciągali”, a które Ich 
najhaniebniej skwitowało podeptaniem narodowych 
uczuć.

I wreszcie zasługi Ks. Dr. Pelczara, juko FWkti- 
pa. Troskliwy o dobro duchowe swoich wiernych 
rozwijał zawsze aż do ostatnich dni gorliwą akcję 
pasterską. Roztropnymi do nich przemawiał listami 
pasterskimi, oświetlając zagadnienia społeczne i 
moralne z katolickiego punktu widzenia. Organ, 
-ował ich na wzór zagraniczny w katolicko-soo 
łecznycb związkach. W  r. 1902 urządził synod die- 
cez-alny, wznawiając w ten apo»Ab czcigodną in­
stytucję kościelną, zapomińa: i w  Poiscę ad lai 187.

Nie tylkc urządzał go. ale wygłasza’ referaty, przema 
wiał w dyskusji i nieraużcnie kierował pracami 
synodu.

Oczywiście pobieżne to zestawienie nie daj o do­
kładnego obrazu zasług Bis. Pelczara. Ale już sama 
różnorodność jego prac,— fakt dalej, że prace te nie 
uległy zapomnieniu, ale że zachowują ciągle 'woją 
wartość, mówią nam, jak działalność Jego był? w *,*- 
bitna. Nie wielubyśmy w naszem społecz. znaleźli 
ruchliwością- pracowitością i wytrwałością podo­
bnych dc Ks. Bisk. Pelczara pracowników. Ale i 
nad nimi góruje Ks. Biskup młodym duchem, któ­
ry Go i w podeszłym wieku ożywia, i który mu 
pozwala naszą literaturę teo’ogiczna jeszcze ciągle 
q o wami zasilać dziełami.

Ten ogrom zasług sprawia, że w aniu Imienin 
i Rocznic Dostojnego Jubilata składa Mu hołd nie 
sam. przemyska diecezja, ale cała katolicka Pol­
ska, tak często się z Jego imieniem spotykająca. 
Do hołdu dodaje życzenia, by Mu Bóg pozwoli! 
je ’<sze dłv**o Traro id dla dobra Kościoła i Pol­
ski. Do tycL zycreń dołączs się i nasza Redakcja 
tem chętniej, że Dostojny Jubilat darzył nasze pi­
smo zawsze Swoją cenną sympatją. Pejot

Z  ruchu Ch. Dem.
Zfibranie IX Kuła Ou D. (N»wa Vi'!eś)

Liczne zebranie Koła dzielnicoa/pgo odbyło się 
w niodzidę 16 bm. w lokalu Sodalicji. Przew^dci- 
czył p. Lazar, sekretarzował p BąkowckL Spra­
wozdanie pceelskie przedłożył posrf Puchałka. 
Mówca omówił o tatnie wypadki m polu polityki 
zagranicznej, przedstawił przebieg sanacji skarbu 
oraz jej następyw? wreszcie poruszył ważniejsze 
momenty t działalności Sejmu i sprawę samo­
rządu. W  dyskusji przemawiali pp. Pawlik, 
w sprawie “marytow fabryki tytoniu, i p. radca 
Nycz, poruszając aktualne sprawy doty cząee 
zewnętrznych i wewnętrznych siosimKÓw w Pol­
sce. Po wyezemanhi dyskusji poddał przewodni­
czący uod uchwałę trzy lezolueje, w którvch ze­
brani wyrażają yotum zaufania sejmowLima klu­
bowi Ch. D., zwracają się do klubu Ch. D. w Ra­
dzie miriskioj z prośbą o zajęcie się potrzebami 
gmin przyłączonych, wreszcie proszą, o pomoc 
w sprawie emerytów w fabryce tytoniu. Rezolucje 
Drzyjęto wśród oklasków. Podziękowaniem p. po­
słowi Puchałee za referat, a zebranym za udział 
w zebraniu zakończył p. Lazar zebrarie.

Wlec w Andrychowie.

W  dniu ió b- m. odbył się w Andrychowie 
‘hurmy wice z udziałem posłów Ch. D.: pp. Hole- 
ksy i Harasra z Łodzi. Po zagajeniu przez p. Kry­
stiana prezesa chrzęść, organizacji, zabrał głos 
sekretarz tychże organizacyj z Eiałej p. Janusz, 
piętnując w mocnych słowach zdradę robotników 
przez sekretarzy związków klasowych, godzących 
się wbrew woli roootników, wyrażonej w rezolu­
cji na zgromadzeniu, na 12 proc. obniżkę płac 
robotniczych.

Następnie p. Harasa obszernie i rzeczowo 
z całem zrozumieniem tak państwowego trudne­
go położenia finansowego, jak i niewesołej doli 
robotniczej omówił dotychczasowe i projektowane 
ustawodawstwo rebotnicze w Polsce. Licznie ze­
brani robotnicy ze spokojem i uznaniem dla Ch. D. 
przyjęli wywody poe. Harasza.

Polityczny jednak referat pos Holeksy podzia­
łał na ooecnycn w sali pepesowców. Zaczęli wyć! 
W  dyskusji dopuszczono do glrau i p. Giergonia, 
dyrygenta wyjącego czerwonego chóru. Nie tru­
dno było pC“ łom zdemaskować kłamstwa socjab- 
stycznego mówcy, W końcu odśpiewaniem „Ro­
ty”  zakończono wiec przy wrzaskach garstki so­
cjalistycznej, próbującej na oróżno śpiewać „O 
cześć wam, panowie!”

Wioc ostatni przyczynił eię znaoznie do wy­
jaśnienia sytuacji państwowej miejscowym robot­
nikom. a szereg, chrkeśmjańsko-aemokratyczne 
wzmocnić pstąypływwj nowych ludzi, zrażonych 
do socjalistów ich brutalnem zachowaniem się na 
wiecu. Otwierają się iudvom oczyl

N. P. R. popiera Hodura.
W  nrze 6 „Polski Ooredzonęj”, oyganie Hodu- 

rowc.ów, cąytcmy, cc następuje:
Szapowra, Redakcjo! W  pierwszym rzęifzw 

dziękuję b*Vzo za przesłanie nd egz. „Polski 
pdrodwpęj”, które Jwędgc â a podobają wiehł



I. „GŁOS NARODU" Nr. 66.

robotnikom, tak, żp he'lzw można niedługo zało­
żyć tu u nas au a iję  „Kościoła Narodowego". Ja 
też tsęiio sio starał propagować hasła „Kościoła 
Narodowego" na łamach naszego pisma -Praw dy". 
Artykuł powyższy pisałem też dla ,JFraw*iy“ . 
(Głiciaibyin bardzo, żebyście tę korespondencję 
moja umieścili na lamach „Polski Odrodzonej'1. 
2 należytym szacunkiem W. Maciejewski, druz: 
red. „Prawdy" organu NPR. na Wielkopolskę.

lak pisze redaktor enpeerowskiej „Prav.dy“ , 
członek stronnictwa, które w Wielkopolsce bała­
muci robotników podkreślając =wój. katolicki cha­
rakter. Wobec tego. że NPK. oficjalnie dotąd nie 
■Uigaźowała się w mchu Hodura, należy zapytać, 
co o tern oświadczeniu p. Maciejewskiego myśli 
'<jpr/.ąd tego stronnictwa?

[IK O M  W ttH M iU tl !  L I M .
Dnia 13 bm. odbył się w Limanowej uroczysty 

pogrzeb pułkownika 9 pułku huzarów węgierskich 
Otraara Muhra, na który przyjechali delegaci wę­
gierscy z Budapesztu, gen. Riedl z rotm. Babiccem 
jako reprezentanci rządu wcg.. w pogrzebie wziął 
u dział konsul w Krakowie dr. Revicky z selere- 
tarzem Attreszem, referent województwa radca 
Moch, nadkomisarz P. P. Maruniak.

EjcŁumowane zwłoki pułkownika *5Tuhra spo­
czywały we wspaniałej metalowej trumnie na ar­
tystycznie udekorowanym katafalku, na której 
złożono wieniec od rządu węgierskiego. Hoawe- 
dów węgierskich, imieniem rządu polskiego oraz 
wojska pplsłriego i Policji państwowej.

Po traoozyatoś a żałobnej uformował s'ę kon­
dukt żałobny, który poprzedzała przybyła a No- 
wegu (Sącza kompan ja  honorowa I. pułku strzal- 
ców p o ga ń sk ich . Na pr-ybramej zielenią lafe- 
c*e spoc7ęła trumna, za którą postępowali goście 
węgierscy, starosta Olszewski, jako reprezentant 
rządu polskiego, delegacja koipu&u oficerskiego.

Po godzinnym marszu do .Jabłonnej kondukt 
doszedł do miejsca, na którem pułkownik Muhr 
poniósł śmierć, a gdzie spocząć mają jego zwłoki 
w  mauzoleum. Tu konsul Revioky wygłosił prze­
mówienie, w którem podniósł braterstwo brani, 
którego tylokrotnie Węgrzy' i--Polacy-dwwaii do-

Z POLSKI I ZE  ŚWIATA.
Jak w Warszawie funkcjonują sądy?

W  ub. piątek miała się odtovć to prawa sądo­
wa z powodu skargi p. Śliwińskiego przeciw p. 
Wasilewskiemu. W  charakterze śitiadków przy­
byli do sądu w oznaczonym czasie (godz. 9 i pół 
rano) pp. marsz. Rataj i min. spraw wojsk, gen 
•Sikorski. Przybyli usiedli na ławie czekając na 
rozprawę. Mija jednak godzina, półtorej... Wrcsz- 
< :e około godz. 11-ej woźny oznajmił, że sprawa 
•Śliwiński contra Wasilewski zaraz się rozpocznie 
i polecił świadkom udać się do poczekalni. Cze­
kali pół godziny. A  potem wszedł woźny i oznaj­
mił: ,.Proszę się rozejść, rozprawy nie będzie"...

Jak nam donoszą —  w związku z powyż­
szym incydentem zgłosił się nnegdaj do p. mar­
szałka minister sprawiedliwości, p. Wyganowski 
i wyraził mu swe ubolewanie, przybędzie jeszcze 
prr-zes sądu okręgowego, aby p. marszałka prze.
m lŁ g

Nowy wojewoda lwowski.
Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem 

z dr. i a 10 marca b. r. zamianował Kazimierza 
Zimnego, dotychczasowego kierownika wydziału

urzędzie wojewódzkim we Lwowie, wojewodą 
lwowskim.

Rozprawa o „inwigilację*' Piłsudskiego.
Wczoraj rozpoczęła się w warszawskim woj­

skowym sądzie okręgowym rozprawa przeciwko 
porucznikowi Stanisławowi Błońskiemu, oskarżo­
nemu o to, źe złożył niezgodny z piawdą meldu­
nek, zarzucający zwierzchnikowi jego, majorowi 
F ieczonce, że ten kazał mu śledzió marszałka Pił­
sudskiego. Rozprawie przewodniczyć ma szef są­
du okręgowego pułkownik Damce. Obronę oskar­
żonego wneń adwokat Frandszok PaschaiskL 
świadków powołano do rozprawy 60. Między 
innymi zt znawać będą marszałek Piłsudski, ge­
nerał Szeptycki, ■Sikorski, Sosnkowsld, posłowe 
D ą ł^ i , Ęofił^towBki, Mfóktfsk*

wody. Kończąc swoje- podniosłe przemówienie, 
wyraził p. konsul wdzięczność tak rządowi pol­
skiemu, jak i społeczeństwu za pomoc w goduem 
złożeniu na wieczny spoczynek bohatera węgier­
skiego. Po nim zabrał gios pułkownik Dobroclzi- 
cki, który w serdecznych słowach pożegnał imie­
niem armii polskiej poległego kolegę, a po ot1 śpie­
waniu przez kapelana ks. Steca c-gzekwji złożono 
trumnę do mauzoleum. Po wmurowaniu płyty pa­
miątkowej kondukt wrócił do Limanowej.

Urociystcść 8. pułku ułanów.
Ósmy piiiK ułanów święci uroczyście dzień pa 

Łrona tego, którego inicjały i widnieją na sztanda­
rze pułkowym i epoletach mundurów ułańskich —  
Księcia Józefa Poniatowskiego. Uroczystości roz­
poczęły się soienneun nabożeństwem na Wawelu, 
nabożeństwem żatobnem za spokój dusz zarówno 
wielkiego bohatera z pod Lipska, jak i tych towa­
rzyszy broni, cc od pierwszej chwili niepodległości 
Państwa walcząc, na szlaka eh bojowych znaczo­
nych krwią, ósmego pułku —  życie swe oddali wier­
ni dewizie .przekazanej swemu pułkowi przez Księ­
cia Józefa —  „Honor i Ojczyzna".

Przed ołtarz św. Stani ława wyszedł z Mszą 
św. ks. prałat Korzonkiewicz w asyście duchowień­
stwa katedralnego. Na środku kościoła ustawiony 
był katafalk nakryty czerwonem suknem w wieńcu 
jarzących uę świec. Obok katafalku warta hono­
rowa —  sześciu ułanów z dobytemi sza ulami. W  u- 
stawi mych przed ołtarzem krzesłach zasiedli Ksią­
żę Biskup Sapieha, wojewoda Kowalikow-ski, gene- 
ralicja, przedstawiciele władz —  za katafalkiem 
korpus oficerski, delegacje żołnierzy ze wszystkich 
oddziałów stacjonowanych w Krakowie i tłumne 
grono wiernych.

Z modłami celebransa przy ołtarzu łączą się ci­
che modły dostojnego Arcypasterza i braci żołnier­
skiej za spokój duszy tych, co odeszli... Z chóru 
rozlega się „Reąuiem”  —  Dłyną jedna za drugą ża­
łobne pieśni. Po Mszy św. wstąpił na kazalnicę, ks. 
Jan Piwowarczyk. Kaznodzieja wspomina o świet­
nej tradycji 8 pułku i jego wybitnych zasługach 
wojennych, tego pułku, który zav sze wysoko dzier­
żył sztandar honoru Armji. Wskazał wkuńcu na 
religijno-morclne podstawy cnoty żołnierskiej.

Z rąk żydowskich
Jedna z większych fabryk przemysłu włókien­

niczego w Łodzi znajdująca się oddawca w rę­
kach znanej rodziny żydowskiej, ma przejść, jak 
onosi ,.Kurjer 'Wieczorny", Da własność spółki 
francuskiej. W  celu nawiązania rokowań z kon­
sorcjum fnmeuskiem, wyjechał do Francji jeden 
z właścicieli fabryki.

Votum narodowe *a uzyskanie niepodległości.
Tow. Przyjaciół Pragi podjęło iniejfywę zbu­

dowania kościoła Opatrzności na Pradze, na cmen­
tarzu, gdzie spoczywają zwłoki obrońców Pragi 
z roku 1.794, bitwy ze Szwedami z roku 1636 oraz 
Grochowskiej. Kościół ten ma być, według uchwa­
ły Sejmu Ustawodawczego, votum narodowem za 
uzyskanie niepodległości.

SPROSTOWANIE CHÓRU AKADEMICKIE­
GO. W  anegdajszej korespondencji z  Tamowa 
o koncercie krakowskiego Chóru Akademickiego 
nadsyła mon prezes Chóru sprostowanie co do 
dwóch kwestyj: popierwsze, że koncert odbył się 
w sali Sokoła, a nie kasyna, powtóre, że biuro 
koncertowo p. Seidena nie wzięło żadnego wyna­
grodzenia za przygotowanie techniczne. Obie te 
uwagi notujemy z przyjemne ścią, niemniej jednak 
powaiaje dla nas zagadką, dlaczego koncerry pol­
skiej młodzieży akademick:ej mają się cdbjwać 
trlko doć opieką i w imprezie „neutralnych"?

BUR2E ŚNIEGOWE I  ZAMIECk W  okręgu 
kolejowym dyrekcji radomskiej szalała w ciągu 
ostatniej nocy bardzo silna burza Śnieżna, tak, że 
w niektórych miejscach tor kolejowy został pc- 
kryty półtorametrową warstwą ś w ie ż e g o  śniegu. 
Na linji Włodzimierz Wołyński— Zawady ugTzę 
zły w śniegu dwa pociągi osobowe i jeden towar 
rowy, które zostały w  częściach ściągnięto z linji 
do stacji kolejowej. Władze kolejowe wysłały po­
ciąg ratunkowy i wydały zarządzania, aby w jak 
najkrótszym czasie linje oczyszczono. W  dyrek­
cji wileńskiej w  ciągu ostatniej nocy wznowiły 
się opady śnieżne. RucL kolejowy odbywa się 
przy pcyuDCj pługów odśnieżnych.

ROZBIÓRKA SOBORU W  LUBLINIE. W  Lu­
blinie odbyło się uroczyste pra.ekj.zanlo souora ro­
syjskiego na Placu Litewskim władzom wojsko­
wym do rozbiórki. Maierjały z rozbiórki użyte 
będą na budowę „ D o m u  jsolniem, polskiego".

W IE LK A  O BŁAW A NA BANDĘ GIZY. Z 0- 
święeimia donoszą, źe żandarmerja z Chrzanowe, 
Górnego Śląska i Oświęcimia urządziła dzisiej­
szej nocy w okolicach Oświęcimia obławę na ban­
dę rabusiów, którą dowedził niejaki Giza, rzezi­
mieszek będący od szeregu miesięcy postrachem 
okolmy. Giza mający na sumieniu wielo rabun­
ków, obrabował w driu 4 marca urząd pocztowy 
w Oświęcimiu, Dzisiajszej nocy żandarmerja oto­
czyła w okolicy Oświęcimia bandę Gizy. Giza 
stawił opór żandarmerji i zranił wystrzałem cięż­
ko jednegc żandarma. Giza następnie w dHszej 
walce został zabity, a banda jego została przez 
żardarmerję osaczana i wkrótce będzie ujęta.

OBŁĄKANA POLAKOŻERCA. Z Gdańska do­
noszą. że senator spraw wewnętrznych Schimmer, 
który rozpoczął w październiku ub. roku kuracje 
jako chory na rozstrój nerwowy, nie powróci już 
na swe stanowisko. Senator Schimmer iortał 
umieszczony obecnie w zakładzie dla obłąkanych 
około Hamburga. Lekarze uznali stai jego za nie­
uleczalny. Senator gehimmer za czasów swojego 
urzędowania odznaczał się jako zdecydowany 
polakożerca.

BIANDY LITEW SKIE. Rada ministrów posta­
nowiła, traktować ponawiające się napady oddzia­
łów litewskich na pograniczu w Augustowskiem 
jako napady bandyckie. Wziętych do niewoli bę­
dzie się traktować jako bandytów. W  ten sposób 
sprowadzi się do istotnego znaczenia fakty, roz­
dmuchiwane przez prasę zagraniczną.

JĘZYK ANGIELSKI W SZKOŁACH GDAŃ­
SKICH. Senat gdański wydał rozporządzenie, aby. 
w  przyszłym roku szkolnym nadobowiązkowym 
językiem cudzoziemskim uzurny był język angiel­
ski, a nie francuski, ponieważ ma on większe zna­
czenie dla Gdańska jako miasta nadmorskiego 
i handlowego. Analogiczne rozporządzenie wydały 
władze pruskie.

NOWE ZASTOSOWANIE KINEMATOGRAFU. 
Dwóch uczonych francuskich wynalazło sposób 
repr<- łukowania ruchów serca zapomocą łdn«ma- 
t ograbi.

KATASTRO FALN A  EKSPLOZJA W  FAB RY­
CE ZAPAŁEK. Według doniesień Havasa podczac 
eksplozji w  fabryce zapałek w  Rocca Ganevefe 
obok Turynu spaliło się żywcem 33 robotników? 
jp-jt też wielu rannych.

Spraw  anielskie.
Energiczna akcja Guzohanu.

Główny Urząd żywnościowy-, zawiadomił miej­
skie biuro aprcrt izaeyjne, że as potrzeby gminy 
1 piekarni krakowskich przydziela kilkadziesiąt 
wagonów mąki chlebowej po cenie dotychczaso­
wej. Guzohan zaznaczył, że posiada dostateczne 
zapasy mąki i nie dopuści do podrożenia chleba. 
Wobec tego irdania piekarze o podwyższenie ceny 
chleba o ŚOtys. marek na 1 kg. są bezpodstawno 
i niewątpliwie zostaną odrzucone na dzisiejszym 
posiedzeniu miejskiej komisji cennikowej. Z po­
wodu podrożenia mąki pszennej, cema pieczywa 
białego prawodopodobnie ulegnie nieznacznej pod­
wyżce.

Nieznaczna zwyżka cen na targu.
Na wczorajszym fargu zaznaczyła się pewna 

zwyżka cen masła, orais drobiu. Płacono za litr 
mleka zbieranego 450- 500 tys., odezbieranego 
550— 600, śmietany słodkiej 700—800, kwaśnej 
1400- 4600 *78., 1 kg. masła 9— 10 OOP, sera
2—2200 tys., jaja 140—150 tys.; drób: kura 8— 
14 mil., kaczka 10— 15, gęś lf£—25, indyk 80—38. 
Na Rynku Kleparskim płacono za 100 kg. pszeni­
cy 46— 47 mii., żyta 26— 27, owoa 28—29 mi1., 
100 kg. mąki żytniej 41 mól., pszennej 80— 82-

Redukcja w magistracie krakowskim
Pre^ydjum m. Krakowa zwolniło t dnianr 

1 stycznia b. r. kilkanaście kancelaryjnych sił 
pomocniczych żeńskich i męskich w  magistracie, 
a óeecLie zarządziło dalszą redukcję pereonalu 
pomocniczego tak w magisrraole jak ! w  zakła­
dach miejskich. Dnia 1 maja ma otrzymać zwol­
nienia reesta urzędników objętych redukcją.



„GŁOS NARODU* 5tr. ».aa»M    ■ ■ ■

W Y P A D K I OSPY w naszem mieście zachody 
coraz częściej i grasują przeważnie wśród dzieci. 
Dotąd zanotowano kilka zgonów, chorych na ospę 
izoluje miej-ki urząd zdrowia z zakładzie epide­
micznym na Prądniku Czerwonym. Pcnie.vai ospa 
panuje szczególnie w powiatach sąsiadujących 
z Krakowem, władze wojewódzkie wydały ostre 
zarządzenia bontumac.cjne po wsiach.

Z TO W. KOLONIJ WAKACYJNYCH. Preze­
sem To.varzys<vra kolonij wakae.. uezniów szkół 
średnich Krakowa i Podgórza wybrany został rek­
tor Kazimierz Morawski, wiceprezesami dr. mec. 
Wł. Ekiert i dr. Jan Frączkiew icz, s kanonikiem 
rłyr. R. Rosiński, zastępcą prof. J. Roskwsz, sekre­
tarzem orof. Wł. Koch, gospodarzeni Tow. na Kra­
ków 'ks. prof. Litwin, zast. prof. J. Długoszowski, 
na Porębę W . nadleś. T. Ś rierz i ks. Bara dziej 
w Niedźwiedziu. Nadto utworzono komisje: praso­
wą, zabawową, odczytową, finansową i gospodar­
czą dla przysporzenia funduszów Tow. W skład 
Wydziału wchodzą nadto: ks. prof. Kulig, r. Z. No­
wicki, dr. Weiner dr. W. Zakrzewskj, prof. Cola li­
ski, d_yr. dr. Kreiner, prof. T, Kremer, L. Skoczy­
las, prof. T. Rojek i prof. Un. Jag. dr. Piotrowicz. 
Jako zastępcy prof. dr. Momot, Wł. Mossoczy, J. 
Roskot-z i L. Stopka, a jako delegat zamiejscowy 
dyr. W. Weyers. Komisję rewizyjną stanowią- prof. 
Chowaniec St., r. B. Szarek i inż. J. Kukncz. 
W  końcu postanowiono pp. Wilczyńskiego i ^m an­
ka zaliczyć w poczet ezłenków założyć' di „Tow. 
kolonij wakacyjnych” pierwszego za bezpłatne 
udzielenie Towarzystwu 500 ark. papieru na arak 
rocznego sprawozdania Wyd; alu, drugiego za bez­
płatny drak sprawozdania, z których nadto dochód 
?. roz-Tirzedaży pizyniósł dotąd ISO milj. mk. polsk.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
ODCZYT C ODKRYCIACH LOP-DA CARNAR- 

VONA odbędzie się we czwartek 20 b. m. o godz. 
7 wieczorem w sali Muzeum techniczno-przemysł. 
Wygłoszenia prelekcji podjął się znany literat i hi­
storyk sztuki, p. Maciej Szukiewiez. Obfity ma- 
terjał ilustracyjny zaczerpnięty został z na/iwież- 
szych publikacji francuskich i angielskich.

„PRZEBIEG I W YNIK  PIERWSZEJ SERJI 
DOŚWIADCZEŃ Z J. GUZIKIEM W  KRAKO­
WIE”. Pod tym tytułem wygłiszą na zebraniu 
,,Tow. metapsych.“  sprawozdania pp. dr. Flęsk, 
dr. Breyer, red. L. Szczepański i Gradzió ki dziś 
we środę 19 b. m. o godz. 7 wieczór w sali ęmn. 
przy uil Studenckiej 12. Po odczycie dyskusja. 
Goście mile widziani.

II ZJAZD WOJEWÓDZKI N. O K. odbędzie 
się 6 kw;etnia ('niedziela) b. r. o godz. 4 po p :•!. 
w sali „na Kotłowem” (A. Potockiego 18). Refe­
raty y/ygłoszą posłanki., sonato-ki i posłowie sej­
mowi.

ŚLUB. W  dniu 18 b. m. w kościele 00. Kapu­
cynów odbył się ślub p. Marji Bialikównej z p. Zy­
gmuntem Pecha, urzędnikiem P. K. K, P.

Komunikaty te a tró w  krakow skich.
PRZED PREMIERĄ „PRZYJACIÓŁKI PANA  

MINISTRA”. Dzisiaj w środę 19 b m. odbe(dzie się 
w ..Bagateli’* premiera przezabawnej kora wij i 
„Przyjaciółka pana ministra” . Grają pn-: Ot lyńska, 
Frenkiel, Kwiatkowski, Rakchka. Resztę zespołu 
tworzą pp.: Wieraszówna, Głogowska i Zymirski. 
Ki< ranek reźj^erski pozostaje w rękach p. Tur­
skiego.

XVIII. PORANEK SYMFONICZNY (BIZET- 
DOHNANYJ) pod dyrekcją Zdzisława Górzyńskie­
go odbędzie s'ę w; niedzielę 23 b. m.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Środa: „Kościuszko pod Racławicami” . 
Czwartek: „Podatek majątkowy”
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami’*.

Repertuar Operrtki.

Środa: „Katja tancerka’*.
Czwartek: „Frasęuita” .

Repertuar „Bagateli” .
Środa: ,Przyjaciółka pana ministra".
Czwartek: „Przyjaciółka pana ministra” . 
Piątek „Przyjaciółka pana ministra” .
Sobota: Po poł. „Jabłuszko”  (ceny zniżone)', 

wieczorem „Przyjaciółka Pana Ministra'',

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „Jeden przeciw trzem” , dramat

w 6 aktach, i-,.Fatty się żeni’*, homedja w 5 akt. 
W ANDA: ,W  noc poślubną” . (Wznowienie). 
SZTUKA: „Krew na piasku” .
NOWOŚCI: „W  kraju krwi i łez” z Gaj da rowem. 
ZACHĘTA: „Czarcie pdle” .
DROMIEŃ: „BraFanka bez- na-zwi-ka” . 
REDUTA: „Prze: krew” .
OPIEKA: ,,W szponach Chińczyków” .

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali. 60SS 

inspektorowi straży ■ celnej Józefowi Jasieńczyk 
Kowalskiemu w Duldi —  podkomendni w <kuu 
jogo imienia; 6089 w duiu imienia ukochanego do­
wódcy, kpt. Józefa Skrzydlewskiego ■ 1 komp. 
szkoły oiic. Bydgoszcz; 60PC Marja i ladeusz 
Buczyńscy z Rataj; 6091 Zofja i Edward Star 
browscy z Wielkich Siekierek; 6092 Jiono podofice­
rów zawodowych P  K U. w Czortkowie; 6093 
Jyr. Józefów Sowińskiemu w dniu jego imieniu 
urzędniczki i urzędnicy Sp. akc. „Frakus’* *—. 
wpłacając po 50 zł p. za cegiełkę; poza ten* ku. 
D” J B. La cele odbudowy Zaniku złożył 1 mil jon 
marek . Na odnowienie Karedry i grobów tról- 
na W awelu złożono: M. B. prz -z ks. Dr Kruszyń­
skiego 4 milj, mk„ E. Grajewski, urz. banku 
w Warszawie, 35 milj, mk„ nadto firma F-reylich 
i Karmel w Krakowie na odnowienie sarkofagu 
k rólewicza Jana Wazy ofiarowała potrzebne że­
lazo, wr.rWści około 35 milj. muren.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
DjecezjaKieleckar 

Przeniesieni: Ks. szamb, Zimniak z Sędziszowa 
do Będzina na proboszcza i dziekana; Ks. i  on. 
Piasecki z Będzina do Miechowa; Ks. M. Łapot 
ze Słomnik do Sędziszowa na prób. i dziekana; 
Ks. A. Nodzyński z Niegowouic do Słomniu; Ks. 
Frąckiewicz z Chlewie do Nicgowonic, Ks. A, 
Gpalski z Szczebrzusza do Chlewie; Ks. Chodo­
rowski z Mokrzk| do Kossowa; Ks. J. Sobczyński 
z prefekta w S «o>veu na proboszcza do Mok- 
rzka; Ks, A. Binczycki, prefekt w Dąbrowie góra. 
na proboszcza do Poręby Gónej; Ks. wik. Su 
Bacia z Koziegłów do Dąbrowy Górniczej.

Zmarli: Ks. Jan Małota, proD. w Piasku W. 
dnia 8. marca; Ks. Władysław Gielniewski, prób. 
w Zadrożu duia 7. marca.

Za sportu.
Sprostowanie.

Do wczorajszego sprawozdania zakradły się 
dwa zasadnicze błędy zecerskie: Jutrzenka uzy­
skała swe 2 punkty *  wypadu, nie z wypadku; 
chyba, że wypadkiem nazwał zecer słabą obronę 
Wiśniewskiego, który fatalrie puścił pihtę do 
siatki... —  Gorszy jest dragi błąd: „nieza adna 
obrona i bramkarz (Popiel” l... Ależ właśnie chcia­
łem powiedzieć: najlepsza z całej drużyny, nieza­
wodna! jj.

Wiadomość! gospodarcza.
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KRONIKA KRAKOWSKA.
75-ta rocznica śmierci Juliusza Słowackiego.

W  clFu 3 kwietn’a b. r. upływa 75 lat od śmier­
ci wielkiego wieszcza n a ro d o w e g o , Juljusza Sło­
wackiego. Krakowski teatr miejski, nazwany 
imieniem poety, przygotowuje z tej okazji z wiel­
kim nakładem prądy wznowienie „Kordjana” . Po-; 
ni. waż jednak przedstawienie to. z powodu cho­
roby kierownika działu dekoracyjnego, nie będzie 
mogło odbyć się ściśle w terminie pamiątkowym, 
urządzi teatr wielką akadetnję poetycką, złożoną 
z utworów wieszcza, przeznaczając dochód na 
fundusi sprowadzenia zwłok Słowackiego do 
kraju.

Ruch subskrybentów akcji Banku Polskiego 
wzmaga się.

Subskrypcja akcji Banku Polskiego w ub. ty­
godniu znacznie się, wzmogła; w krakowskim od­
dzielę P. K K. P.. oraz w inuych miejscowych 
ictytucjach finansowych przyjmujących zapisy, 
zakupiono w czasie pd 10— 16 b. m. dalszych 
630 sztuk, co łącznie z subskrypcją gminy m 
Krakowa daje 1.130 akcji Banku Polskiego. 
Z większych zapisów ubiegłego tygodnia vt\ mie­
nić należy następujących subskrybentów: firma 
Ursus 100 akcji, H. Ripper i Ska 50, po 25- Tow. 
Wcaj. Ubezp., inż. H. Braun, A Piasecki S. A , 
T. Gutwiński i A. Potocki, Fr. Macharski 19 akcji. 
J. Kałuski 15, po 10: Dr A, Baurowicz, fa „Je­
dność” . fa ..Orkan’ ’, Dr M. Flolzcr, F . Gayczak. 
.1. Bańska. R 8:aszycki. R. Słanoszefe, H. Tar­
nowski i IV. Truszkowski. Najwięksi kapitaliści, 
żydzi, -ak widać z powyższego zestawienia, trzy­
mają się od subskrypcji z daleka.

O kolt] Kral ów— Miechów.
Władze miejskie zv’rócily się do Ministerstw;), 

koleji z prośbą, aby przy rozpoczęciu budowy 
linji kolejowych w państwie, przewidzianej na 
długość 2000 k’m , uwzględnione na pierwszem 
miejscu linję Kraków— Miechów. Budowa ta nis 
dla Krakowa bardzo ważue znaczenie, a to zaró­
wno dla aprowizacji miasta z powiatów miechow­
skiego i pinczowskiego, jak o też dla skrócenia dr*5- 
gi kolejowej z  Krakowa do Warszawy o blisko 
70 kim., co odciąży znacznie kolej północną na 
G. śląsk. P  ezydjum miasta zwrórJo się równo­
cześnie do posłów i senatorów z m. Krakowa 
z prośbą o interwencję w tej 3prawie u czynni­
ków rządowych.

Wykrycie tajnej gobzelni żydowskiej na Kazimierzu

W  osta nich dniach organa policyjne wpadły 
na ślad tajnej gorzelni w mieszkaniu Se>iga Lebw 
na przy ul. Estery 46. W  chwili wkroczenia policji 
fabryczka znajdywała się w pełnym ruchu; w kotle 
~ pojemności pół hektolitra znajdowało się około 
25 litrów alkoholu. Właściciel tajnej gorzelni usi­
łował przekupić jednego z f unk ej oma rj m zy policyj­
nych kwotą 100 milj. marek. Fabryczkę opieczę­
towano a sprawę skierowano do prokura tor ji.

Kraków, 19 marca.
FEJLETON DR MELANJI GRAFCZYŃSKIEJ

omawiający znaczenie Fryderyka Smetany w mu­
zyce czeskiej i powszechnej, napinany z racji stu­
lecia urodzin wielkiego kompozytora, znajdą Czy­
telnicy na ósmej stronie dziennika.

OSOBISTE. Przed kilku dniami zaniemógł 
ciężko po grypie na zapalenie płuc wiceprez. m. 
Krakowa inż. Rolle. Dzięki ttuekFwej opiece r. m. 
Dra Schcindra, stan zdrowia wiceprezydenta zna­
cznie sie poprawił i nie budzi już obaw,

DOWÓDCA M. KRAKOWA PUŁK. BECKER? 
Jak się dowiadujemy, na stanowisko dowódcy 
obozu warownego w  Krakowie ma być przywró­
cony pułk. Becker; śledztwo, prowadzone przez 
władze wojskowe przeciw pułkownikowi w  zwią- 
zku  z wypadkami 6-go listopada, stwi srdziło, że 
pułk. Becker nie zaniedbał w niczem przepisów 
regulaminu wojskowego i dopełnił wszelkich po­
winności. jakie należały do niego, jako do dowód­
cy miasta. Obecny tymczasowy komendant obozu 
warownego, gen. Górecki, został ze względu na 
wiek przeniesiony w atan spoczynku.

GUZIK WKACA DO KRAKOWA w ostatnich 
dniach bież. mieniąca i odbędz’e w Towarzystwie 
meitapsychicznem kilkanaście seansów raedjumicz- 
nych. Posiedzenia odbywać się będą w ścisłym 
gionie osób z pośród sfer naukowych oraz poświę­
cających się badaniom eksperymentalnym z dzie­
dziny metapsyciakL

PiĘCiOLECIE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

VV dniu dzisiejszym upływa 5 lat od założenia 
giełdy pieniężnej w Krakowie, zorganizowanej 
przez sekretarza tut. giełdy mec. D.ohocltiego. 
Przez pięć lat rozwijała się giełda coraz pomyśl­
niej doprowadzając do tego, że dwa małe i nie­
wygodne pokoje w Izbie handlowej zostały za­
stąpione luk»usowem i na wskróś europejskim 
urządzeniem, jakiem może poszczycić się nowy 
lokal giełdy pieniężnej na Gródku. Jako główne 
zasługi giełdy krakowskiej podnieść należy:

uprzemysłowienie kraju, unifikacja i zniesienie 
różnic partykularnych, wywołanie zainteresowania 
u publiczrości awestją gospodarczą, a wreszcie, 
co najważniejsze, regulowanie cen i kursów p i>  
mężnych w chwilach najbardziej krytycznych.

STINNES DZIAŁA. Według doniesień „Deu­
tsche AJlgemeine Zeitung” firma H. Stinnes zawar­
ła z wszech ro-yjskun syndykatem matowym u- 
kład, mocą którego otrzymała wyłączną sprzedaż 
produktów naftowych na Niemcy, Czechosłowację 
i gańsUta Skandynawskie.
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Kurs dolara:
W Krakowie . . . .  C,415.309— S,4óJ,900 
W W arsow ie . . .8,350.030—3,300.300 
W Katowicach..................... 9,500.000

GIEŁDA KRAKOW SKA z dnia 18 . b. m.

] W«!jty ( cza ci. |

Dolar . . . . 
Korona austr.. 
L ir . ■ i . . , 
Korona czeska 
Frank franc. . 
N. Jork. . . . 
Londyn 
Zurych . . 
Paryż . . 
M ediolan. 
Wiedeń . 
Pra«a . . 
Bruksela .

9,435.000— 9,430.003

8,401.330 
.40,350.000 -  40,240.000 
. 1,12 4.000 — 1,023.000 

490.000 
402.G00 

133*50— 133 
271.800-271.500

A K C J E :

w tys'tcae.1 msrak <eis*ic*
A k c je  b a n k o w e : ifiui* t?ian nurt. tTAZAK

i *. 17,8
Belski B Prremysiowy 
B u k  i la epolakt . . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow » .  Bask Kredyt. . 
Bank Kemerc alcy . . 

,  Zw. Sp. Zarób. .

zooo
2300
650
376
450

25000

'.3 K) 
2500 
750 
4ł5 
650 

25000

2125
24C0
726

E00
23500

5140
2460
700

53500

T o w . h a n d lo w e
P. T. H. . . . . . . . . .
. *ipei ..............  .

1650
90

1650
tao

1620
100

1625
10.

„P h a .m a "................... 2300 25X 2400 1550
„Pelskl (U e b * .............. 700 ttOO
Żegluga Pelska . . . . . 400 450 440 440

T o w .  p r z e m y c i .  
Zieleniewski . . . . . . . iSO»« 48000 47250 47150
H. Cegielski,. . . . . . . *j! 00 2o50 27r'0 2675
Parowozy,.................... 1700 2000 180J 1850
„Automater"..................
„Trzebinia* żeL . . . .  
„Peeisk'‘zakł. amunieyj. 
„fiśrka”  cemeal . . . .  
Siersza takie Góra . . 
„Tapege" .............. . .

1800.
2800
eooo

71000
JzOOO
toooo

.2100
3000
6300

72000
2400')
11000

2#50

71500
23000
i0750

3000 
61 nn 

71750 
93600 
0300

Bezy m u n s .................
Polska Nafta................. 8200 2600 2*ro 2450
„Pakucla".................... 20O0 2300 2250 1250
„O ik e s * ...................... 17000 I90o0
„Pezat" . . ................. 700 1)00 S6fl
„Strug". ......................
Syndykat Koszykarski 
.Ryngraf*....................
I i zebina ttnszcze . .
„Teranel* ....................
„K rk u s"......................

6300
700

110)
18000

300
750)

6500 
400 

1400 
17000 

40 
780 >

6450

16760

7700

8500
750

16300

1750
Chr^erAw ................. 22000 21000 '300, 23400
A  Piiaeck . . . . .  . - 3500 3700 3300 3700
i mie ów. . . . . . . . . 3600 380J 33(5 3700
Blektiownis Siersza . 
.8, W. Niemoiowski . . 
P. Zakł. Garbarskie. .

1500
2600

22000

I jOO
2700

ZoOOO

1425
2650 2675

ZNOWU ZNIŻKA NA  GIEŁDZIE 
KRAKÓW SICIE J.

Z powodu minimalnego zainteresowania kursa 
zruszą się z dnia na dzień. Traymają się jodynie 
lako tako papiery arbitrażowe, które zawsze znaj- 
łują zbyt na bardio pojemnym rynku wiedeń- 
ikim. Na ogół tendencja b. ataha i zn’ikowL.

W  walutach kompletny spokój. Nowy York 
inegdąj mocniejszy obniżył się do normalnej? ' 
poziomu. Jedynie frank francuski równie ener­
gicznie zwyżkuje jak przedtem spadaŁ

Na pogiełdziu sytuacja analogicznie jak na 
giełdzie t. za. słaba. Zainteresowanie małe. Zwyż­

kuje jedyire miljonówka z uwagi na rozporządze­
nie o zwaloryzowaniu jej warto'.:! na 2 zł.

Pogiełdzie: Jaworzno drc ae 114.090— 113.590 
po 100 sztuk 100.000, Gazy wschodnie 101.000 
do 102.000, L e j  5.000— 3 100. Węglówki 135 do 
137, Lokomotvwv 2,300— 2.400, Nafta Krosno 
2.G00. Nobel 7.100- -7.200, Silesia 6.000, —  
Miljonówka 1,800— 1,825.

TARGOWE CENY ZBOŻA.
K.aków. Pszenica 48— 5C milj. przy bar- 

dzo silnej tendencji, żyto 27— 28 milj., ceny utrzy. 
manę. jęczmień zwyczajny 28 milj., browarniany 
30— 32 milj., owies 20— 30 milionów.

Dla porównania podaiemy następujące ceny 
innych rynków zbożowych:

Lwów. (PAT) (Cyfry w mHjonach) Pszenica 
krajowa 86— 38.5 ('szat.'). żyto małopolskie 68/69 
119231 23.5— 24.5, 65/66' 20— 20.5 (szac), jęczmień 
małopolski broy a -niany 27.22 (*»zac). jęczmień 
małopolski przemiałowy 18 5— 19 (szac), owie9 
małopolski 20— 22. Ruch na giełdzie ożjwie-ny. 
Ogólny obrót około 120 ton Transakcje żytem 
i owf-m. Obfita podaż żyta i owsa*, natomiast 
pszenica dobrej jakości poszukiwana. Ceny zboża 
Lpszej jakości nieco zwyżkują. Tendencja utrzy­
mana Usposobienie lekko ożywione.

Poznań. (PAT) Ży+o 21— 22, pszenica 85— 41, 
jęczmień zwykły 19, jęczmień browarniany 22—  
24, ow:es 21— 22 i pół, mąka żytnia 70% 36— 39, 
mąka pszenna 65% 68— 68, ospa żytnia 12 i pół, 
ospa pszenna 14i pół, pelnszka 14— 16, groch pol­
ny 20— 26, Viotoria 55— 65, seradela 55— 65, ta­
tarka 26— 28, wyka 14— 16, łubin niebiecki i żół­
ty 11— 13— 1214, komiczvna czerwona 120— 200, 
koniczyna biała 210— 830. Terdemęjj stała.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 9350—9300. frank złoty 1800, 

bony zlotowe 1350— 1450, pożyczka dolarowa 
5645— 5600— 5615, pożyczka ztota 15000— 15050, 
miljonówka 1185— 1250— 1225.

Czeki: Beigja 395. Hoiandj: 3465— 3435 Lon- 
iyn 40150 —39S50, Nowy Jork 9350— 9300 Paryż 
475— 467 i pół, Praga 269 i jedna trzecia do 263 
i trzy czwarte, Szwajcarja l&iO— 1605, Wiedeń 
132.10— 131, Wiochy 399 i tray czwarte do 396.

GIEŁDA w  ZURYCH”
Zurych. Zamknięcie giełdy: Holandia 214.25,

Nowy Jork 580, Londyn 2“85. Paryż 29.— , Medjo- 
lan 2460. Praga 16.71 i pół, Budapeszt 00<j8£, Bel- 
'trad 710, Bukareszt 305, Sof ja 415, Warszawa y 
Wiedeń 00081 i pół.

Szwajcaj ski Bankverein notował dziś nieoficjal­
nie prztrkaz na Warszawę 0000060— OOOOOTG, 
przekaz na Berlin 001.29— 001.31.U0 a a 1 biljon.

t
Z« spokój duszy ś. p.

WŁODZIMIERZA DOBIJ!
kapitana W, P.

jako w  trzecią rocznicę śmierci odDę- 
dzie 'się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
we czwartek dnia 20-go b. m c godz. 
9 tej rano w  Kościele parafjalnym 

św. Plorjana, na które zaprasza
RODZINA.

„KRWAWY NAPAD BANDYTÓW NA DWOR“ 
nóż w piersiach Jadwigi i  masarskie!.
Piękna Bronka, uwiedziona przez młodzieńca, który o kazu i ę się później hersztem 

opryszków wielkomiejskich. Para rozkochanych narzeczonych, na tle spokojnego, 
rozkosznego życia wiejskiego. Panicz Halski przybywa do Warszawy, by odebrać 
dolaiy za sprzedany las Banda czyha na łup.

Scena kulminacyjna w wytwornym dancingu. Przywódca zostaje aresztowany. 
W  dziewczęciu, które ma usidlić bogatego panicza i oddać w  ręce złoczyńców, bndzi 
się nagle uczucie nowe, czvste. Zaufanie, z jakiem Halski powierza jej majątek, 
dokonywa reszty. Teraz już Bronka-kwiat, wyrosła na bagnie wislkomiejskiem —  
stanie się celem

pomsty bandytów.
Halski uwozi ją na wieś, umieszcza w  leśniczówce, pragnie oderwać ją całkowicie 
od życia dawnego, stworzyć jej życie nowe. Lecz tutaj wyłania się inny konflikt, 
Narzeczonej ten przyjazd pięknej panienki z Warszawy wydaje się podejrzanym.

Halski kocha narzeczoną, nie może się jednak oprzeć uczuciu litości i głębokiej 
sympatji dła dziewczęcia, które dało się ogarnąć spontanicznej, gorącej jak roztopiona 
lawa miłości.

Bronka decyduje się szybko. Ustąpi jasnej panience z pałacu. Pia siebie nie 
widzi już szczęścia Nad jeziorem, w letnie południe, marzy o spokoju, który znaleźć 
można w  niezmierzonej toni.

Lecz oto zjawia się
pierwszy kochanek

dyszący żądzą zemsty. Pragnie wywrzeć ją na dziewczynie, która zdradziła bandę 
opryszków, pragnie wywrzeć ją na paniczu, który zabrał mu serce kochanki.

Lecz „szósty zmysł*1, dziś już naukowo uznany przez taką powagę, jak 
prot Charles Richet, działa. W  gładkiej taii jeziora Bronka widzi straszną zjawę, 
która zwiastuje niebezpieczeństwo, grożące Halskiemu. VV tej samej chwili, tę samą 
zjawę spostrzega w  zwierciadle panienka z pałacu. Mężczyźnie, którego ohie kochają, 
nad życie, grozi śmierć.

W  letnią noc pędzi powóz. Zajeżdża przed bramę dworu Helskiego w cnwili, 
kiedy złoczyńcy już dostali się do wnętrza, kiody

nół w raku apasza
ma zapaść się w  piersi panicza. Ofiarą padnie Bronka Bandyci zostaną schwytani. 
A po ślubie pierwsze odwiedziny młodej pary odbędą się na cmentarzysku wiejskiem. 
Na świeżej mogile Bronki — pęk białych róż.

Oto treść dramatn „Niewolnica miłości', który już od piątku 21 marca 
zobaczymy na srenrnym ekranie kinoteatru „ W A N D A " .

Ogółowi Czytelników do wiadomości
a nie braciom Finder,

którym znane są dobrze te fakta już dawno.
Przedstawiony przeżeranie przed paru tygo- 

nlaml w prasie sposób, w jaki Bracia rinder 
tarają się zniszczyć frielce niewygodną dla nich 
innę Orient, organizację zdemobilizowanych, po- 
iągnął za sobą —  jak było do przewidzenia —  
kilkoro słów" w odpowiedzŁ 

SM ąnutjK  tych  Jdlkoęo aljęuyaob“ ja ra li a ię jp

na łamach Ilustr. Kurjera Codziennego z dnia 
10 marca b. r. zatrzeć wrażenie, jakie wywołał 
mój atykuł w pewnych kołach Trądowych oraz 
w całym zdrowo myślącym społeczeństwie. Uczy­
nili to 1) przez zironizowanie działalności Inny 
Orient na polu odrodzenia ekonomiom igo, 2) 
trzez osobiste napaści a 3) jr końcu .wytoczenie

rzekome ciężkich „przygwaLlżająeyeh" zarzutów.
Bracia Finder mogą ironizować (na zewnątrz) 

łziałalność firmy Orient, insynuować niskie po­
budką słowem jechać na kotfku wodnistych, nie­
uchwytnych, a złośliwych traz sów do pożądana 
go przez siebie celo. Mogą to robić lem bardziej, 
żt mają na opłacanie tej jazdy sute miljardy.
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Firma Orient, cieszenie idem' bOizomuaycb 
przeprowadza i bodzie przeprowadzać wbrew 
wszelkim przeszkodom, skądkolw lekby one po­
chodziły, t~wałą i stanowczą akcję w realizowa­
niu swego programu gospo larcztgo. Opmja Braci 
Finder, chocki chytrych i wykorzystujących 
dewaluację i umiany w powojennej psychice spo­
łeczeństwa, nie zmieni dotychczasowego stano­
wiska tej organizacji. Odnośnie do charaktery­
styki działalności i owocnej pracy, nie od rzeczy 
będzie przytoczyć kilka opinji władz i instytucji 
polskich dla firmy Orient,

J odno z takich iiznań, to pismo Obywatel­
skiego Komitetu Pomocy dla zdemobilizowanych 
oficerów Województwa krakowskiego jut z dnia 
23. czerwca 1922 r., które v streszczeniu przy­
toczę:

Dd P. T. Firmy Orient, Dom komisowo-han- 
dlowy w Krakowie, uL Flcrjańska 2i. Na pl«r 
namem zebrania Obywatelskiego Komitetu P  ■> 
mooy dla zdemobilizowanych oficerów Woje­
wództwa krakowskiego w dniu 20 czerwca 1922 
jednomyślnie został przyjęty wniosek „Sekcji 
Grganiza cp i Pośrednictwa pracy** o wyrażenie 
podziękowania P. T. Firmie zł poparcie naszych 
starań. Właściucle P. T. Firmy —  odwołując się 
jako zdemobilizowani Oficerowie na poczucie kołe- 
żańskie —  nie wyerekująe apelu ani odeiw, 
samorzutnie zgłosili u nas wszystkie rolne posady 
i obsadzili je zdemobilizowanymi ofie-rami, ofia- 
rrwując im wynagrodzenie, które dwukroi nie 
i wyżej preewyżf za sumę, stosowaną przez inne 
przedsiębiorstwa w podobnych wypadkach. W  uz­
naniu tego obywatelskiego stanowiska Szan. Fir­
my, pozwalamy sobie imieniem naszej dobrej 
spr^^y wyrazić P. T. Firmie nasze gorące po­
dziękowanie. ! i

2) W  protokole z 20. posiedzenia Rady Tro- 
wincjonalnej Województwa krakowskiego w umej 
sprawie, dotyczącej firmy Orieni, czytamy taką 
opinję: 1 I fi ;

Rada uważs, żę najszybsze oddanie wymienio­
nych objektów Firmie Orient, której członkowie 
są Radzie znani, jest ze względów go-podarczych 
konieczne.

8) Ministerstwo Spraw Wojskowych w piśmie 
do L  1060 z dnia 13. września 1922 r. między 
rnaemi zauważa:... Z por-iędty tych firm za< ługuje 
najbardziej na uwagę firma Orient- Kraków, uL 
Florjańska L. 28. ! ! .

4) W  protokole swym I I  1596. 1923 r. Od 
driał Demobilu wojskowego ,.Dema‘“ przy Mir. 
Przemysłu i Handlu Expozvtura na Województwo 
V -akowskie podnosi, te firma „Oi-ent44, mając 
w gronie pracowników zdetno jnizr-j anych ofi­
cerów W. P„ pracuje wydatnie i daje gr.jrancję 
racjonalnej guepodariri.

5) Godrłom uwagi iest 'akie pismo Dowództ­
wa Okręgu Korousu Nr. V . w Kraka ,vie z dnia 
5. czerwca 1928 r., w  którem za dar złoimy na 
bu-’ *wę „Domu Żołnierza Polskiego" czytamy 
na£tęt>ujące podziękowanie:

Szanownej Firmie preesyfam wyrazy serdecz­
nej mej podzięki Da- ten jest tam mfiazy, że po- 
crodzi od zdemobilizowanych wojskowych. Imię 
Szanownej Firny wyryte zostanie aa kamiennej 
tablicy w ścianie ^fiomu Żołnierza Polsł lego‘\

Czyi wobec paru przytoczonych dokumentów 
korzystna opinja o firmie Orient wypowiedziana 
prze* Finderów (naturalnie t  punktu widzenia 
ich Interesów) nie stałaby w sprzeczności % dą­
żeniem tej "Tgauizacji do wytkniętego przez nią 
celu? Napaść z ich strony musi w rdrowo my­
ślącym społecz ińotwie wywołać wproHt prze­
ciwny skutek.

Przechodząc do osobistych napalcł, widzę, fe 
Finderom nie podoba się iż ja podczas wojny peł­
niłem służbę w dziale a firinńtrac} joo-goepodar- 
ozym. Ja tomu nie dziwię, bo Bracji l  indei 
jak widu im podobnych kompanionów, uważali na 
równi z dostawami wojt&owgmi i ten dziel służby 
wo;skowej za swój monopoL Do tej "łużby (według 
wyrażenia Finderów) ua „pobojowisku kratow- 
skiem44, które niestety było podczas wojny zasłane 
w 99% „elementem findcrowsłrlm44, moralnym tru­
pem, przeznaczyło mnie nie bp* powodu jeszcze 
przed wojną (Kned*dnteilungsliste Ymudd. Pras. 
Nr. 1071 z 29 kwietnia 1913) ówczesne Minister- 
stwo Wojny. Otóż pełniąc służnę wojdkową. spot­
kałem m, tam „pobojowisku” m ędny „żerującym 
elementem" w pierwszej linji Braci Finderów. Po­
nieważ żywioł ten siłą faktu przeszedł do niepodle­
głej Połasi wraz ze zdobyitem na tern „pt bojowi ,

sku“  ztanem posiadania i wielce niepożądanym 
charakterem, należało na placówki przez niego za­
jęte, podołać ludzi z tej s fe y , kton kładła podwa­
liny pod odbudowę Państwa, i  odpowiednio tycn 
ludzi do służby w  nowym zawodzie przygotować. 
GS równie zrozumieli jakie ich czeka po demobi­
lizacji zadanie, zwłaszcza kiedy się znaleźli w tru- 
tnych warunkach życ:owych. To tei we firmie 
>nent n  aj>iuje czy to częściowe czy całko* 'te u- 
trzymanie około 400 roda in zdemobilizowanych 
wszelkiej kategc ji od szeregowca inwalidy do ge­
nerała. Jest to dość duży zas.ęp —  jak na dzi iej- 
sze ciężkie ekonomiczne przesilenie —  odnowiednio 
Aiypoeaiooy w miarę przydziału swej prrey.

Czyż ci wy łożeni toJn!er*e, a niejednokrotnie 
zasłużeni, chcąc raspoKoiC najprymitywniejsze po­
trzeby życiowe, mieli iść po pracę do Braci Finder, 
wtórzy jrzetłeż prze* cały czas swój dostawy za­
trudniali u siebie tylko „swoich" ludzi? Nie dziw­
my cię temu. Kiedy bowiem swego czasu, rozma­
wiałem z jednym z Fin darów w sprawie dzierżawy 
wojskowych baraków (o które się Finderzy starali"! 
i wskazałem, że w mającym tam powstać zakła­
dzie przemysłowym, personal stanowić muszą tyl­
ko zdemobilizowani to p. Finder oświadczył: 
,Mmeby musiał rząd dać w takim razie baraki za 
darmo, bo do oficera każdego w interesie trzeba 
lopłacaó’*, ; !

Ponieważ’ jednak tak ja jak i Eugenjusz Rei- 
chert (który nawiasem mówiąc trzy czwarte czasu 
przepędził we formacjach połowy oh) zakładaliśmy 
fundamenty pod Państwo według wyrażenia Fin­
derów na „poDojoiwisku krakow k:'em“ czujemy się 
dziś dlatego wtaśnie uzdolnieni do koniecznego 
wyszkolenia zdemobilizowanych i postawienia ich 
na placówkach gospodarczych, gdzie sauni na sie­
bie zarobią, aby przypadkowo Finderzy nie potrze­
bował: do nich dopłacać. Wyzyskanie przez Finde­
rów orzy osobistej napaści na emer. kant Euge- 
njusza Redcherta z tej oKjiiczmośoi, że ł«n  pozo­
stawał w śledztwie, prowadzonym swego czasu 
przez Wojskowa Komisję Sejmowa, nie poniża 
w opinji publicznej Eugenjusza Rmcherta, ale rzu­
ca światło, jakich to środików imają się Bracia Fin­
derzy, aby o firmie Orient urabiać swoją opinję. 
Wiadomo przecież jest powszechnie, że różne indy­
widua, zwłaszcza w roku 1918 i 19, załatwiając 
swoje osobiste porachunki zazwyczaj prze* donie­
sienia anonimowe powodowały zbyt pochopne are­
sztowania wielu oficerów (dziś zajmujących powa- 
żne etanowłdia w  wojsku) po to. aby nieraz po 
kilku miesięcznym areszcie śledczym puszczano ich 
jako niewinnych. Otóż Eugenjuoz Reicherl był 
w tym oZCzęśliw=*em od innych położeniu, że trwio- 
dondeme o wysuku śledztwa, przeprowadzonego 
przez Wojskową Kctnisję Sejmową, a stwierdza­
jące bezpodstawność zarzutów, otrzymał nie w a- 

a m t  śledczym, czego intryganci gorąco pragnęli, 
ale po powrocie z  zagranicy.

W  końcu Finderzy na ekran tych „kilkoro1’ 
wodnistych i nieuchwytnych frazesów Tzucają 
„przygważdżający" zarzut, że iirma O.ient pobrała 
zaFockę 9 mOjardów w pai iziwmike 1923, zł którą 
zakupiła 40 tysięcy cetnarów m er. siana po 
200— 25C.')00, sprzedała zaś ten iowar w styczniu 
po 24 mlljony za cetnar, a więc zarobiła w sposób 
liehwiarkd setki mfljardów, które naturalnie Skarb 
Pańwwa suwał. Nie mosę Braoi Finder, chytrych 
z tytfcułu swego pc‘chodzenia i zawodu, posądzać 
o ignorancję. Ur ażam ich tylko za bezczelnych i 
stąd liczących na łatwowierność czytelników, mało 
orjentyjącyćh się w takich sprawach. Czyż zdaje 
sobie który z czytelników sprawę, co to jest 40 
tysięcy oe,narów metrycznych siana? Sprawy z te­
go nie zdawał «obie nawet ten, co Finderom pisał 
ten artykuł. Jest t-o ilość, do której załadowania 
ze w z g ^ u  na objętościowy charakter towaru, po­
trzeba 800 wagonów (po 50 q. metr.) odkrytych 
z kłonicami a do okrycia fwohiie około 2 000 
sztuk płacht. Zak ipienie takiej ilości siana, nie 
w październiku ale wogóle w  jesieni 1923 r„ kiedy 
marka polska z zawrotną szyhkością spadała, kie­
dy każdy właściciel .rzymał knrezowo towar, któ­
rego ceny z większą szybkością szły w  górę niż 
spadek mcrM, kiedc stabilizacja cen następowała 
dopiero w  pierwszej połowic stycznia 1924 r„ było 
rzeoza wykluczoną. Takiego cudu nie dokonaliby 
nawet „praktyczni’* Finderzy, gdyby kupowali 
iwoim z «  jnezajem ietny gnói a nie siano i użyli 
do tej akcji całej ^zeraji" wypraktykowanych 
w tym iachu swoich ajentów. O takiej niemożli­
wości wiedzą rówrrei i inni d-oetawcy jak firma 
Rol-Hm. Lcłlto I t. d., którrz także ohzymali na 
do&tawę odpowiednią zaliczkę, Również wykluczo­

ną wprost rzeczą było przecranifportowapie 800 wa­
gonów siana w jesieni 1923 r. przy długotrwałym 
strejku kolejowym, przy grudniowych zaspach 
śnieżnych, braku agonów i  przy znikomo małe, 
loścó płacht wypożyczonych od wojska- W  nor­
malnych warunkach z ymaga przetransportowanie 
takiej ilości przy najkorzystniejszych ya.imkacL 
:za«u od 2— 3 miesięcy.

Finderom nie są obce trudności transportowa* 
ni a, bo w zeszłym roku, w olnym od strajku i zasp 
śnieżnych, jako dostawcy wojskowi kilkakrotnie 
zwracali się do wojskowości w Kirkow ie z prośbą
0 interwencję u władz kolejowych w sprawie przy­
dzielenia im wagonów. W  otrzymaniu tych napo­
tykali na wielkie trudności* mimo „elas iyc<m,ości4’  
swoich ajentów, znających lepiej od oficerów zde­
mobilizowanych niektóre tory, po których wago­
ny szybciej się toczą Zresztą biorąc pod uwagę 
m;esięczne zapotrzebowanie siana, wyrosząee 
ok oło 4 tysiąc o cent metr., stwierdzić musimy, te 
podana przez Braci Finder i obliczona na sema- 
cję ilość wystarcza na 10 miesięcy. Musiałoby 
więc wojsko za tę wymarzoną ilość wypłacić 
w styczniu b. n 9G0 mOjardów firmie (licząc 
40 000 q metr po 24,000 000 rak ). Możeby Fin- 
dorzy, mającj dużo znajomości zwłaszcza w ka­
sach, wskazali, która to kasa wojsaowa wypłaciła 
w styczniu za 40.000 q metr. sir na 960 miljardów 
firmie Orient, a w nagrodę zi  to fim a ta wyasy­
gnuje im te „setki miljardów, zarobione w licnwiar- 
skj sposób ze szkodą Państwa’4 na tej transakcji.

Tak tedy wygląda „przygwoż dżenie” przez Fin­
derów działalności firmy Orient w opinji publicz­
nej. Ciężki pocisk, wymierzony przeciw fnnie, 
ugodził w nich samych i odkrył przed czytełpika- 
m nawet mało się orientującym grube pokłady 
perfidji „finderowskiej” .

Jakże inaczej wygląda przygwożdżenie Finde­
rów prze* władzę urzędową, a nie przez jakieś 
czynniki prywatne lub f Orient. Oto w komunikacie 
urzędowym, umieszczonym w „Czasie’4 z 14 sty­
cznia, 1924. Nr. 11, strona 2, między innymi cięż­
kimi zarzutami czytamy: —1) Bracia Finder do­
starcza li dla wojska wkraczającego ra Górny 
Śląsk, mąkę, która —  jak stwierdziła analiza, 
przeprowadzona przez Państwowy Zakład Bada­
nia środków spożywczych w Krakowie —  była 
zafałszowana składnikami w wysokim stopniu szko­
dliwymi dla zarcwiŁ. 2) B.ncia Finder w roku 
1922— 23 dostarczali siano i słomę zlewaną wodą, 
c«1em uzyskania większej wagi, do bali prasowa­
nego siana r°botnicy ich celowo zawijali zgnile
1 stęchłe siano, oo powodowało choroby, a nawet 
padnięcia koni. I  ci ludzie mają czelność ubolewać 
nad cięźkiem położeniem Skarbu Paii=wa! Jakąż 
opinję władza urzędowa daje firmie Orient, k'óra, 
według zdania Finderów, czyni wprost boznadziej- 
nejpi usiłowania Ministra nad sanacją Saarou? 
W tym sr.mvm komunikacie urzędowym „Czas4’ 
z 14 stycznia 1921. Nr. 11, ot'ona 3) rruędzy in- 
nomi czytamy: ...„Finna Orient dostarcza towar 
przepisanej jakości i po cenach najniższych z po­
śród wszystkich dostawców w obrębie tutriszegó 
Okręgu Korp.. a nawet po cenach niższych, niż 
proponowała firma Kłos (Czytaj Bracia Finder)” .

Z powyższego przedstawienia sprawy jasno 
wynika, że Finderzy, mącąc i burząc oninję publi­
czną usiłują podkopać zaufanie do tak niewygo­
dnej dla nich instytucji, jak firma Orieot.

Dlatego musimy mieć stale przed oczyma faEt. 
iż przyczyną wszelkich niepowodzeń naszych usi­
łowań l.a polu ekomoanicznem był zawsze brak 
ludzi silnych przekomań, nie odstępujących od 
nich dla „świętej zgody4’, ludzi umiejących prze­
ciwstawić się nastrojom opinji nieiednokretnia 
urabianej na spiwób firderowski, słowem nie­
ustępliwych w  przeprowadzeniu tego, co uważają

konieiczne. '

Ponieważ każdy czytelnik mógł się dotychczas 
przekonać z przedstawienia całej tej sprawy, gazie 
leży p-awdr, sądzę wobec tego, że wszelkie ewen­
tualne napafń na naszą organizację, skądkolwiek- 
by one pochodziły, ogół czytelników będzir 
w p’ zvszłości krytycznie przyjmował

Do prasy natomiast skieruję prośbę jedną, 
by artykuły podobne przed ogjoszeriem prze­

puszczała przez pryzmat krytyk i a nie traktowa­
ła je na równi z anonsami siynnej „Ja Annz 
Csyllag’4, której pomada nikomu pomnż\ 
a może i nie zaszkodzi.

Grzymck Stani* uw 
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F / y f e y k  Sm etana (1824-1884).
W  roku bieżącym przypada setna rocznica 

urodzin narodowego kompozytora czeskiego, Fry­
deryka Smetaoy, który działalnością swą lwórczą 
stał Sę ojcem muzyki czeskiej. Uradzony w I i rO- 
mierzycach w r. 1824. kształcił się Smetana w kom­
pozycji w Pradze u Pr oksza. a planis+yczne stu- 
dja oćlbjrwał u Liszta. Otworzył w Pradze własną 
szkołę muzyczną, ale niedługo tam zaba.wil, gdyż 
skoro- w 1858 ofiarowano mu posadę dyrygenta 
piliurałoiSików w Got^nbergu, przeniósł się do 
Szwecji wraz z ukochaną żoną, Katarzyną Kolarz. 
Sfosun -k ob jsra małżonków przyp >minał wydat­
nie d ugą parę romantyczną, Schumanna i Kl.<rę 
Wreck, którzy uzupełniali się harmonijnie talen­
tem muzycznym, przyczem tak Katarzyna Kolarz, 
jak i niemiecka Beafrice Schumanna były zmako- 
mitemi pianistkami Równie Smetana, jak i Robert 
Schumann podążali zrazu drogą pianistyczną, 
lecz gdy nieszczęsny zabieg sparaliżował rękę nie­
mieckiemu artyście, to Smetana cieszył się sławą 
doskonałego pianisty i odbywał duże tournóe po  
Szwecji i Niemczech. Klara Schumann hyła ty­
pom dzielnej natury germańskiej o niezwykłej 
wytrzymałości nerwów i zdrowia, Katarzyna Sme- 
tanowa zjawiskiem lirycznej słowiaiiskiej miękko­
ści i niezwykłej subtelnej urody; organizm jej nie 
podołał trudom nstrtgo klimatu Północy i zmarła 
w  Szwecji już w 18Ó0 r. Obaj twórcy skutkiem 
ciężkich walk życiowych zapadają przy końcu ży­
cia na chorobę umysłową i umierają w zakładzie 
d'a obłąkanych, Schumann w r. 1856, Smetana 
w 18S4 w Pradze. Zarówno Smttana, jak i  Schu­

mann wypowlae ali się na wszystkich terenach: 
muzyki fortepjarrowej, symforiczizcj, kameralnej, 
operowej i  wokalnej. Różnica ich polega na sa- 
kresie wydajności twórczej. Gdy u Schumanna
punkt ciężkości przydana na muzykę fortepianową 
i pieśniaretwo solowe, w drugim rzędzie na twór­
czość symfoniczną i kameralną, a próby operowe 
uwydatniają brak zmysłu dramatycznego, to Sme­
tana przeciwnie jest genialnymi kompozytorem 
Lam atu muzycznego zarówno o poważnej, jak 
i komedjowej treści, nadto ojcem muzyki sym­
fonicznej czeskiej. W  poematach symfanicznycn, 
które się składają na cykl narodowej tret.ci obra­
zów, o rodzimej czeskiej melodji i rytmice (Moja. 
ojczyzna* Wyszehrad, Wełtawa, Sarka, Z czeskich 
niw i pól, Tabor, Blanik), staje na wyży nie ówcze­
snej symfonji programowej, zdradzając w środ­
kach orkicstralnych wpływ Liszta i Berluraa, a dla 
Czech stwarza podwaliny muzyki symfonicznej 
narodowej. Ma Ylast (moja ojczyzna) to muzycz­
ny epos narodowy, który w  sześciu częściach 
jest gloryfikacja dziejów, bohaterów, przyrody 
i ludu czeskiego, jest to dz’ eło wielkich horyzon­
tów: i głębokiego natchnienia Prócz tema :ów na­
rodowych. zaznaczyła się programowośó symfo­
niczna Smetany w poematach o historycznej tre­
ści, jak: Ryszard III, HaLon Jari i  Obóz Wallem- 
Steina.

Jednakowoż dopiero czerpiąc ze skarbplcy nar 
rodowej melodyki i z ukochanda własnej ojczyzny, 
stale się Smetana tym wielkim twórcą, którego 
Czechy słusznie wielbią, jako ojca swej muzyki. 
Dla opery napisał o im dzieł, z których opery ko­
miczne dla swego wdzięku, humoru i świeżości

naliczają oię do pereł literatury operowej. Jego 
..Sprzedana Narzeczona* cieszy się światową sła­
wa,, inna, jak „Pocałunek". „Tajemnica*, „Dwie 
wdowy** grzeszą słabenr liurettem, chociaż muzyka 
wszystkich, p rłna tańców i  pieśni ludowych, jest 
niewyczerpaną skarbnicą piękna melodyji ago. 
Słabszeml są opery poważne o treści historycznej: 
„Libusza” , ,,Dalibor” , „Brandemburczycy w  Cze­
chach’*, którym brak siły dramatycznego wyrazu. 
Leżało to już w  duchu panamryzmu, że nie zdobył 
się na akcentv pr&v dziw ie dramatyczne na polu 
omery, więc i tutaj Istne klejnoty melodyczne nie 
mogą zastąpić braków konstrukcji wewnętrznej. 
Od roku *866 mianowany kapelmistrzem 
w Pradze, tylko lat ośu cieszył się Smetana 
swem powodzeniem, gdyż wzmagająca się utrata 
słuchu, zmusiła gc do ustąpienia z publicznej wi­
downi. W  rozdzierającym kwartecie e-mul wyśpie­
wał tragizm swego życia. Kwartet ten należy dpi 
najpiękniejszych utworów muzyki kameralnej.

Smetana, B-warzając muzykę czeską, ma w o­
bec swej ojczyzny zasługę, jaką przyrdsuiemy 
twórczości Chopina wobec kultury polsidej. Ze 
względu na rodzaj twórczości porówj alibyśmy go 
z Moniuszką jednam. jig o  doniosłość europejska, 
współudział aKtuainy ze współczesnymi prądami 
romantyzmu, a przytem unarodowienie nawago 
pierwiastka muzycznego w  ogólnym koncercie 
kultury europejskiej Łażą go stawiać na piede­
stale narodowjgo wieszczn, który gorącem sercem 
ogarnął naród czeski, a kulturą artystyczną doró­
wnał największym potentatom ówczesnego prądu 
rouwmity cznago. Pr M. Grafczjńska.
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JEDYNE ZRO-LO NABYCIA P ]

KOŁDER 5
K- SU L K O W SK I, K raków , G rodzka
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365 Znane z  dobroci

HERBATY CEJLONSKIE
la k o w a n e  a */iof 1/20 kg . i na w a g ę

p * !a < a  fflrą

X

ińuium i u iK s iuG W łill
K R AK Ó W , tli. Szew ska 2 . 

W y i y f t i  pocztowe a 5 kgn. za pobranie*

Obrazy - Antyki - Dywany
K upule, sp rze d a je  i p rzyjm uje w  k tm is

Salon Sztuki =  K R AK O  IV =  
Szpitalna 40. I. 2468

smyrneński ok. 1) m -
nadający się

d o  k o ś c i  o  t a
okazyjnie do sprze­
dania. Wiadonr ość:

DZIAŁ BŁAW ATN Y
'Wiśnia 8. parter. 862

Juź wyszedł Nr. 36. (Marzec) miesięcznika

. M U Z Y K A  i  Ś P I E W '
i zawiera prace:

Dra JÓ£2f3 Reissa,
Stanisława Lijuskiâ : „Pleini Ludowe"
Frpiistffea Koniora: „Dumka"
F*3:irsa OziJiana: „Uwagi o programach do 

nauki śpiewu"

Pranu;n srała za S-sze półrocze 3,03 3.099 Np.

R o^kcT i i Administracja: Kraków, ul. Iw. Tomasza 35.

N A  M A N D O L IN IE
:: luo G fTA flZE ::
wyucza graćznatwkllkamfo, 
Elpach J. CIECHANOWSKI 
Kraków, ul. Felicjanek 21.

5F = ^ a
F I RMA

Jutjan Kurkiewicz
Kraków, Maty Rynek 47 

poleca po eonach zniżonych w wielkim 
wyborzci reprodukcjo obrazów religijnych 
w ramach i bez, stacje drogi krzyżowej 
w różnych wielkościach, korpusy metalowa 
od 8 om. do 80 om., krzyże i krzyż rki 
z drzewo de powiesza Jiia I niklowo do 
postowianio, dla kościołów figury Świętych 
z dr* wa i z masy, jak : Złożenia da Brobu, 
Zmartwychwstania i i  d. krzyże, feretrony, 
obrazy raoznie molowai.o, ampułki, kropidła, 
lampki przed obrazy 1 t. p. Dla Prz8w. 

Księży koloratki i lapiki.
ml  .....— i 1

h r r f ' " "  f iB S T
T O

Najtaniej po cenach fabrycznych 1 
- =  można tylko zakupić = -
Nowości wiosenne
W y k w i n t n e  wełny, na suknie, kostjumy 
płaszcze, na ubrania męskie i fraki 
---------------------  w  s k ł a d z i e  ---------------------

JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, u!. Floriańska 39. li p.

II

B
Naprzeciw domu Matejki, 102

RT*ae£»CTSSEfl3gaEi GBŁEBSKffaBaBOI

Z G Ó R E C K I, Handel towarów żelaznych Kraków, Ryńsk Słotny.
ta -tjtioa Naiodu” ćSpOlk* Wydawnicza 1 ogran. odpowiedz. K. H i ł e k e a .  —  Redaktor uaczemy i odiww, Jan M a t Y a z i k .  
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